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wnętrzna, może być ten lub ów kierunek dzia- 
łania, programatu stanowczego być nie mo- 
że. Dość wspomnieć z resztą na kierunek 
polityczny kanclerza barona Beusta, na De- 
legacye, na układy z Węgrami, na opozy- 
cyą Słowian, aby się nad niepodobieństwem 
stanowczości w programacie gabinetu przed- 
litawskiego rozwodzić niepotrzeba. | 

W gabinecie tym jest nowe ministerstwo 
rolnictwa zajęte przez Polaka. Dziennikóm 
wiedeńskim utrzymującym, gdy była mowa 
o złożeniu gabinetu przedlitawskiego, że Po- 
lak nie będzie do składu : jego należał, bo 
Polacy chcą. tylko kanclerza lub ministra 
do spraw galicyjskich, a tego im dać nie 
można, odpowiedzieliśmy, że. nie dla tego 
nie będzie Polaka w gabinecie, ale źe w nim 
miejsca dla Polaka nie ma. Zdaje się atoli, 
że ukazała się: potrzeba Polaka °w gabine- 
necie przedlitawskim, jak potrzebowano de- 
legacyi galicyjskiej w Radzie państwa. No- 
wo utworzone ministerstwo rolnictwa ofia- 
rowano hr. Alfredowi Potockiemu. Delega- 
cya galicyjska zapytana 'o zdanie, wierna 
swej polityce utilitarnej, uznała za stoso- 
wne i odpowiednie dla dobra kraju, aby zająć 
ofiarowane miejsce. Polakowi i wezwała do 
tego p. Potockiego. Jest więc Polak w skła- 
dzie gabinetu. 

Jakiekolwiek było i jest nasze zdanie co 
do przyjęcia tej godności przez Polaka w 
takim składzie gabinetu i w takich, jak dzi- 
siejsze okolicznościach, (a rozpisywać się 
nad tem już teraz nie warto) zbyteczna po- 
dobno mówić, że hr. Potocki we wszystkich 
nadal usiłowaniach swoich dla wywalczenia 
krajowi swobód i rozwoju instytucyj* niro- 
dowych, na zupełne i gorące z naszej stro- 
ny poparcie liczyć może. Usiłowania te tem 
większe zyskają uznanie, im większe towa- 
rzyszą im trudności, z któremi zajmując 
miejsce obrachować się musiał. Pomijając 
ważność interesów rolniczych dla kraju na- 
szego, głos jego w sprawach Galicyi na ra- 
dzie ministrów, może bardzo korzystnie 
wpłynąć na przyszłe postanowienia. Nako- 
miec przy ocenieniu stanowiska . ministra 
rolnictwa zapominać także nie należy, że 
jeżeli hr. Potocki warunków swoich nie po- 
stawił, nie stawiali ich także i jego koledzy; 
że nie ma przyjętego z góry programatu, a 
ministeryum  przedlitawskie, nosi całkiem 
zdaniem naszem cechę gabinetu koalicyjne- 
go i przejściowego. | 
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Nie dziwimy się bynajmniej, jeżeli pewne 
stronnictwo nie posiada się z radości z no- 
wo mianowanego gabinetu dla królestw i 
krajów w Radzie państwa reprezentowanych 
czyli tak zwanej Przedlitawii. Takiego mi- 
nisteryum życzyło ono sobie od dawna, dą- 
żyło do niego, doszło. więc do:celu. Organa 
tego stronnictwa piszą też o niem w ten 
sposób, jakby * Austrya, bo dla nich to je- 
dynie ministeryum jest austryackie, dopiero 
pierwszy raz miała ministrów. My zaś i mi- 
nistrów państwa, i węgierskich, za ministrów 
austryackich uważać cheemy i za takowych 
uważamy. W nominacyi ministrów przedli- 
tawskich, jak powiedzieliśmy, widzimy ko: 
nieczność polityczną... Spodziewamy się dla 
dobra monarchii, że nowy gabinet stosownie 
do tej konieczności a nie teoretycznie, nie 
absolutnie pojmie swoje trudne zadanie. 

Dla tego też nikt nam zapewne nie weż- 
mie za złe, jeżeli takich zapewnień jakie 
czytamy w dzienniku, który się głównie za 
organ. tego. gabinetu przedstawia, np. że ga- 
binet przedlitawski podobnie jak znany: pu- 
blicysta Emil Girardin, będzie miał co dzień 
jedną ideę (une idée par jour), że takich o- 
bietnie nie przyjmiemy bez dobrodziejstwa 
inwentarza, jak to mówią. Nie o to bowiem 
idzie, aby mieć nową ideę co: dzień, ale aby 
ją mieć zdrową w kierunku potrzebie pań: 
stwa odpowiednim choćby nie co dzień. I 
przytoczymy chętnie, że nie równie więcej 
daje nam otuchy, niżeli powyższa świetna 
obietnica, kierunek wskazany w mowie po- 
żegnalnej ministra spraw wewnętrznych p. 
Giskry na uczcie danej mu w Bernie. Obok 
rozwoju konstytucyjnych swobód wypowie- 
dział on. samodzielność krajów, gmin i in- 
dywiduów, jak niemniej narodowych dążno- 
ści. Zapisujemy te słowa jego z pośpiechem. 

Nie możemy również bez zastrzeżenia przy- 
jąć podanej przez rzeczony dziennik wiado- 
mości, jakoby zaraz na pierwszej sesyi. no- 
wego gabinetu, prezes ks. Auersperg miał 
mówić w duchu solidarności, tak dalece, iż 
ministrowie przyjąć mieli współne godło: 
„Wszyscy za jednego, jeden za wszystkich.“ 
Do takiej solidarności mógłby się zobowią- 
zać tylko gabinet w najwyższem znaczeniu 
parlamentarny, to jest złożony z członków 
jednego wyłącznie stronnictwa, mającego 
większość w Izbie, a nadto z mężów całkiem 
co do zasad zgodnych, i jeden program sta- 
nowczo wytknięty mających. Owóż wiemy, 
że tak nie jest. Skład gabinetu aż nadto 
dowodzi, iż właśnie obliczony jest na to, 
aby większość w Izbie pozyskać, różne frak- 
cye i odcienia w jednę całość skupiając. 
Nowi ministrowie znani są co do swych o- 
pinij, i właśnie różnice przekonań są bardzo 
między nimi wybitne ; jeżeli zaś znamy 
jedną wspólną im dążność, to jest centrali- 
zacyjną, to właśnie spodziewamy się, że u- 
względniając potrzebę państwa, nie będzie 
im ona w działaniu przewodniczyć, jak to 
przynajmniej z przytoczonych powyżej wy- 
razów p. Giskry, wnosićby należało. Co się 
zaś tyczy programatu, powiemy według na- 
szych informacyj z pewnością, że żaden z no- 
wych ministrów warunków swoich nie prze- 
prowadził, i prógramatu nie ma. Nie uchy- 
biamy w tem bynajmniej mężom składają- 
cym gabinet, przeciwnie jest to dowodem 
wysokich politycznych zdolności. W położe- 
niu w jakiem się monarchia znajduje, na tym 
stopniu na jakiem dziś stoi organizacya we- 
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+ (Zima — ubodzy i zupa rumfordzka). Nie- 
chaj się cieszą białą, stałą i tak ostrą zimą ro- 
maptyczni zwolennicy Śoieżystćj poezyi, którym 
biała ziemi naszćj szata równie promienne wzbu- 
dza marzenia jak Spiewakowi Anhelego ; niechaj 
ludzie, którzy wiążą patryotyzm do ujemnych 
stron charakteru narodu czy właściwości klimatu 
ziemi cieszą się prawdziwie polską i trwałą zimą, 
tą samą, która we wszystkich figuruje dawniej- 
szych opowieściach, a którćj przez lat kilka byli- 
śmy pozbawieni. I mybyśmy byli skłonni podzie- 
lać tę sympatyą upatrując pewien wdzięk w kra- 
jobrazie zimowym, i niegodząc się wcale na cha- 
rakterystykę Krasińskiego, który zimę przezwał 
obrazem negacyi i Śmierci; a powtóre rokując 
sobie z powrotu tych zwykłych normalnych w Pol- 
sce mrozów grudniowych powrót pewnego porząd. 
ku klimatycznego, który od lat kilku zdawał się 
być w naszym kraja popsuty i niejedną klęskę 
elementarną jak nieurodzaju, wylewów sprowa- 
dzał. Lecz też z drugićj strony tego dobrego ma- 


wiem — ale to wiem, że do nich się nie liczę — 
o czem wolałem ostrzedz ż góry, ażeby czytelni- 
cy wiedzieli co ich czeka, jeżeli doczytawszy do- 
tąd, Tygodnika niniejszego do kosza nie wrzucą. 

Po takim wstępie, z czystem sumieniem. piszę 
dalej — chociaż niewiem czy mi towarzyszycie, 
na wszelki przypadek, oszczędzając waszych usza 
i pomówieuia, jak niemniej kapelusza i ubioru, 
porzucam ulicę a w niej depczący sobie po uno- 
gach najmtlszy naród na świecie, i co prędzej 
wchodzę do sklepu cukierków, obleganego przez 
wykwintną populacyą Paryża: do sklepu Sirau- 
dip'a. 


Część literacko - artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


List pisany w Paryżu w sam dzień Nowego Ro- 
ku, nie może być ani zajmujący, ani nawet zaba- 
woy. Przyzna to każdy komu nieobce tutejsze 
zwyczaje, kto niechcąc tykać oklepanego przed- 
miotu, próbował zebrać myśli wśród wrzawy, u- 
ścików, powiszowań, komplementów, dygów— kto 
usiłował zachować dobry humor wśród wszystkich 
tych głośnych manifestacyj, a raczej trawestacyi 
uczucia — wśród tych peryodyczuych nudów, któ- 
remi ludzie przyrzekli sobie znaczyć każdy nowy 
walec ziemi około słońca. 


Modni kupcy cukierków, utargowali 1go sty- 
cznia 1868 r., od dziesiątej rano do północy, o- 
koło 30,000 franków każdy; Siraudin cukiernik 
Vaudevillista, zamieszkały przy ulicy Pokoju, ze- 
brał w tymże przeciągu czasu dwa Tazy tyle. Po- 
mijając jego, a zważywszy, że modnych sklepów 
_ Ten ktoby w tych dniach powszechnego sza- |takich drugiego rzędu jest ze dwadzieścia — do- 
leństwa potrafił zapisać pożytecznie ćwiartkę pa-|wiemy się, że sześćkroć sto tysięcy poszło na şa- 
pieru, musiałby niebywać nigdzie, nie mieć ani|me wytworne karmelki; za drugie sześćkroć, przy-. 
interesów, ani znajomych, ani kolegów, ani przy- | najmniej, zakupiono cukierków nie modnych. 
jaciół, ani jednej kobiety czekającej na bukiet, ani| Przewiduję z góry ogromną średnią, jaką z tej 
jednego dziecka wyglądającego cukierków, ani|komsamacyi wyciągnie statystyka. Pokaże się, że 
jednego portiera czyhającego na nieodzowne dzie- |każda pikardka i bretonka ze słonych bagien nad- 
sięć franków. morskich, zjadła najmniej za dwadzieścia franków 

Czy jest w Paryżu kto tak szczęśliwy? nie|słodyczy w dzień nowego roku. Biedaczki! 
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warunki. Pociągi kolej 
wane nie są bez 
transportów i komunika 
z komunikacyą po gośói 
sauna, która zwykła w 
możliwsze transporty 


zimową. 


nym mnićj lub więcćj dogodnem, kiedy się obej 
rzymy na nędzę, na głodnych, na źle odzianych, 
na tych którym zbywa ğa mieszkaniu i przytul- 
ku, którym mróz ad łakuących pożywienia ust 
odrywa ostatni grośż opał, wyda nam się 
więcćj niż dolegliwą, wyda nam śię okrutną, trå- 
giczną. Aby wyobrazić w pełnćj sile nędzę, trze- 
ba tego tła. bezlitosnćj nątury, mrożącćj i odma- 
wiającćj wszystkiego nędzarzowi. W roku tak dro- 
gim jak bieżący nędza tem strasznićj się przed- 
stawia i nieśmiemy. jój dotykać w całym kraju, 
co się dzieje w okolicach gdzie nieurodzaj i wy- 
lewy zostawiły ogołoconą z,zasobów ludność, a 
na któryto brak, pomoc ze strony rządu wspania: 
łomyślnie udzielona nader niedostateczne dostar- 
czyła środki zaradćze. Dość cicho dotąd pod tym 
względem, i mnićj się odzywa x kraju głosów o 
ratunek, niżby się spodziewać należało, zawsze je- 
dnak ludność wiejska ma swóje banki i fabryki 
niezawodne, gdzie cokolwiekbądż pomoc i zarg- 
bek się znajdzie, a temi dwory. Bo jakkolwiek 
nieurodzaj i innego rodzaju równie dotkliwa nę- 
dza i tam sięga w wielkiój części, hiemnićj po- 
trzeba: rąk tam jest konieczną i nieobliczne ale 
ustawiczne. rozchodzą się kapitały, które figu- 
rują w rejestrach gospodarskich pod rubryką 
najmu i robocizny. Nielubimy kojarzenia filan- 
tropii z ekonomią a tem mnićj z polityką — dla 
tego niebyliśmy pierwsi do poruszania środków 
nadzwyczajnych niezawodnie niezbytecznych ale 
nieprodukcyjnych;: bo wypadki podobne zbyt 
często pówtarzałyby się, iżby zbiorowo kraj brał 
na giebie i zaopatrywał wszystkie potrzeby klę- 
skami elementarnemi sprowadzane, à zawsze tylko 
w jednym kierunku w ofierze dla ludu, który nie 
jest stogunkowo najnboższą warstwą społeczną w 
kraju, iżby system taki niesprowadzał szkodliwych 
następstw i dla kraju i dla tego samego luda 
przyzwyczajając go do oglądania się na pomoe 
zewnętrzną, . która z czasem wydałaby mu się ó- 
bowiązkiem_i jeszcze więcój. maechęcała do wła- 
sućj zabiegliwości i pracy. i 
Lecz póza ekoaomią i polityką filantropia a 
jeszcze więcćj chrześciańskie miłosierdzie ma swo- 
je szerokie pole, a mające swoje niewyczerpane 
Źródła niedające się formułką ekonomiczną lub 
matematyczną obliczyć, bo ona ma w posłudze 
potęgi moralne jak każdy cbrześciański uczynek. 
W miejscach zwłaszcza centralnych, w miastach 
zadanie to. jest tem gwałtowniejsze a tem łatwiej- 


„|sze. Kraków dał szlachetny przykład urządzając 


sale przytulisk i kachnie zupy rumfordzkićj, przy- 
kład ten należałoby jak najspiesznićj gdzie się 
da naśladować. I Lwów idzie ża aim. Gdyby nie- 
potrzeba jawniejszego odwołania się do. miłosier- 
dzia prywatnego, i gdybyśmy nie mieli sprostować 
pomyłki podanćj przez szanownego naszego kole- 
gę (z) niebylibyśmy podnosili tych usiłowań bo 
zdaje nam się, że dziełom miłosierdzia chrześciań- 
skiego zawsze lepićj cisza i tajemnica licuje, niż 
rozgłos. Sprostowanie nasze dotyczy podanego w 
Czasie przez kor. (z) doniesienia, że Towarzy 
stwo męskie św. Wincentego a Paulo, wzięło się 
do urządzenia kuchni zupy rumfordzkićj i ofiaro- 
wało na to początkowy kapitalik. W istocie To- 
warzystwo może ma małą zasługę podniesienia 
iuicyatywy téj myśli, a czcigódny ks. Kejetano- 
więz, którego bez przesady ojcem ubogich nazwać 
można, tylko interweniował w téj myśli, lecz To 
warzystwo św. Wincentego a Paulo o kasie na 
Opatrzności boskićj wsparte opatrując 80 familij 
nie mogło tutaj żadnój materyalnój dać pomocy, 
zaledwie jego członkowie ofiarować mogą swoje 
usługi w urządzeniu, Cała zasługa przypada Ra- 
dzie miejskićj i szanownemu burmistrzowi p. Kre- 
blowi który z rzadką gorliwością wziął się do 
dziełą, a' Magistrat wyznaczył na ten cel 300 złr. 
miesięcznie, resztę ża$ w Bogu nadzieja dokona 
znów to prywatne miłosierdzie chrześciańskie, do 


Do jakiego stopnia doszedł zbytek w Paryżu, 
o tem. tylko przekonać się można ną miejscu. 
Cheesz naprzykład w jednej ztakich moduych cu- 
kierni kupić dziecku gościniec. Najpierw stać musisz 
w tak zwanym Ogonie najmniej pół godziny. Weho- 
dzisz nareszcie za procesyą — a kiedy na ciebie 
przyjdzie kolej, prosisz o skromne pudełko cukier- 
ków. Jejmość ubrana Ściśle wedle pierwszego ce 
sarstwa — z talią obciśniętą, stanikiem pod pa- 
chami, włosami sterczącemi na czubie głowy — 
ubrana jąk na Tuilleryjskie pokoje — podaje ci 
od niechcelia pudełko. najtańsze, za trzydzieści 
pięć franków. Widząc z miny, że ci się to nie po- 
doba, podaje drugie: tym razem koszyczek mi- 
steroy, z różową podszewką, pytasz, ile kosztuje? 
Siedemdzićsiąt franków, bez cukierków... Patrzysz 
ua damę wzrokiem błagalaym.. ona niby rozu- 
mie — i podaje ci białą atłasową pikowaną wa- 
lizę, dodając, że wypełniona ćwierć fantem cu- 
kierków, kosztuje sto dwadzieścia franków! Uf! 
gorąco ci się robi... mruknąłeś coś pod nosem... 
dama eukrówa podsuwa drugą bombonierkę za 
150... Chcesz uciekać... Niepodobna:. drzwi oblę- 
żone — stoisz więc jaki kwadrans i zanim od- 
wrót uskutecznisz, chcąc zejść z pręgierza, do 
którego cię wzrok wyfiokowanej damy przybija, 
bierzesz owe pierwsze pudełko, dziękując Boga, 
że tylko trzydzieści pięć franków kosztuje. 


my za wiele i przyznać fależy, że zima tagoro- 
czną przechodzi ,rozmiśry dozwolone i normalge 
we codziennie wstrzymy- 
wu na obrót interesów, 
ę całego kraju. Nielepićj 
cach, a ta wyglądana 
%liwiać wszystkie najnie- 
ewa, czy odstawę zboża 
która zbliża sąsiedztwa 4. ułatwia dalsze podróże, 
w wielu okolicach dla zbytku śniegu staje się 
niepodobna. Przyroda u nas od niejakiegoś czasu, 
jakby się zaczęła lubować w ostatecznościach, do 
takich zaliczyć należy tę grożną tegoroczną porę 


To co nam się wyda pod względem klimatycz- 


którego zwrócić się nam wypadnie przy niesłycha- | prawkę p. Javala, na mocy której zastępstwo bę- 
nym wzroście nędzy. Również zasługą Magistratu | dzie wzbronione w gwardyi ruchomej. /Uchwała 
jest udzielanie lokałów, które jak słyszymy w|ta sprawiła radość u dworu. Ciało prawodawcze 
czterech wyznaczył miejscach. Rada miejska przć- | przyjęło artykuły ustawy, opisujące obowiązki 
to acz prowizoryczna spełnia szlachetnie i gorli-|ćwiczeń i zbiorów gwardyi ruchomej. Za trzy 
wie swój obowiązek, i oby w kraju całym innej dni uchwali zapewnie artykuły, które były-ode- 
miasta starały się spiesznie, za tym szłachetnyta | słane do komisyi i może będzie głosować nad ĉa- 
pójść przykładem, a ciężka zima jakoś dla nędzą- |łością. Powoli Francozi przywykną do gwardyi 
rzów przeminie i ułagodzi się ciepłem serc chrze- |rachomej. Zyska* na tem bezpieczeństwo kraju. 
ściańskich. Marszałek Niel oświadczył kilkakrotnie w Izbie, 
że na gwardyi ruchomej polega przyszłość Fran- 
cyi, a z czasem i możebność rozbrojenia. 
Rząd zapozwał przed sąd 15 dzienników, mię- 
dzy któremi znajduje się Constitutionnel, za <nie- 
— r. Przed samemi świętami Bożego Narodze- | wierne zdawanie sprawy z obrad Izb. Dzienniki 
tia, namiestuik Dalmacyi fmp. bar. Filipowicz q- |zamieszczają wprawdzie wiernie urzędowy opis 
dał się w poufaej misyi dò Cetyni, gdzie trzy doi |obrad, ale rozbierają mowy deputowanych. Kry- 
zabawił gościuą u księcia i podejmowany był jak |tyka mów zakazana, była dotąd tylko tolerowa- 
najaprzejmiej i 4 wystawnością, na jaką stać tę-|ną. Tolerancyą wprowadził ks. Morny, ale teraz 
go. naczelnika górali. Te odwiedziny zostają w|dzienniki wystawiały reorganizacyą armii za nie- 
związku z żądaniami Czarnogóry względem na-|przyjemną koleńdę. Na reklamacyę którą zaniósł 
bycia przystani jakiej na Adryatyku, oraz z po-|o to w Izbie p. Gnóroult, minister Rouher odpo- 
gróżkami wojennemi rozpuszczunemi na przypa- | wiedział, że sprawa to sądowa i kwestya wyko- 
dek odmowy przez dzienniki Turcyi nieprzychylne. | nania ustaw. Sąd nie skaże zapewnie Constitu - 
Poezytywały one żądanie Czarnogóry za pewien |tionnela i może żadnego innego dziennika, ale 
rodzaj ultimatum, umyślnie postawionego, aby w |zuiesie tolerancyą. 
razie odmowy sprowadzić starcie i dać Rosyi po-| Cesarz odesłał do rządu petytyą, domagającą 
wód do czynnego wmięszania się. Lubo bardzo |się konferencyi europejskiej na powstrzymanie 
mało było w tem wszystkiem prawdy, a 8zcze- |zarazy bydła. Cholera, pomór bydła i potrzeba 
góluiej, iż Czarnogóra nie stawiała żądania w |zbrójenia się, trapią zachód. 
formie tak stanowczej, aby je za ultimatum 'wziąść| Co do konferencyi w sprawie rzymskiej, Patrie 
musiano, uznano tu jednak potrzebę ' uspoko- jdonosi, że ta została odroczoną za wspólną zgodą 
jenia i uciszenia możebnych wystąpień górali, i| Francyi i Anglii. Wiadomo co to znaczy. O no- 
to było powodem wysłania jenerała Filipowicze.|wym gabinecie jenerała Menabrea nie nadeszło 
Dowiadaję się, że tenże udzielał bardzo przyjaz-|dotąd nie stanowczego. Zapewnie dawny gabinet 
nych rad księciu, ale oraz kategorycznie oświad-| przedstawi się parlamentowi fłorenćkicmn i bę- 
czył, iż Austrya jest wprawdzie gotową pośredai-|dzie się starać wywołać uchwałę, która powody 
czyć w żądaniach Czarnogóry, jeśli te nie będą po-|upadku gabinetu usunie. Taki ma być płan Wi- 
gróżkami obostrzone, tak jak to uczyniła pod wzglę-| ktora Emanuela i jenerała Menabrea. 
dem wyjścia wojska tureckiego z twierdz serbskich, | Times, M. Post i Standard pioruńują na*Rosyą, 
wszelako nie pozwoli, aby żądania te dały po-|że burzy Tarcyą. Wnoszą ta, że lord Stanley, 
wód do zawichrzenia pokoju, i że musiałaby w |trzymając się polityki Palmerstona, broni dalej 
danym razie czynnie wystąpić. Jenerał natrącił| Turcyi i że nie myśli o zaborze Egiptu. Co do 
z lekka, że w szeregu kroków, któreby rząd au-|Grecyi, Bułgaryi, odgrywa w niej rolę Menabrei. 
stryacki przedsięwziął, pierwsze miejsce zajmo- | Miarkuje on zapał narodowy, ale stanowisko jego 
wałoby zapełne obsaczenie granicy austryackiej |jest jeszcze tradniejsże niż ministra włoskiego. 
od strony Czarnogóry pod względem również han-| Jutro O. Perraud będzie kazał w kościele Sgo 
dlowym, ato samo acżyniłby i rząd turecki, Czar-| Rocha, na rzecz ubogich rodaków naszych. 
nogóra obsaczona do koła wśród zimy wojskie»,| Mamy jeszcze mróz. Sekwana stanęła, ałe wczo- 
byłaby w postaci twierdzy dającej się łatwo 0-|raj lód się załamał i kilku chłopców utonęło. Lu- 
giodzić, Wiadomo, że każdej zimy, a szczególniej | dność cierpi z przyczyny! zima, | drogości chleba 
gdy ta jest ostrą, nastaje w Czarnogórze zupełny |i braku pracy. Partye się ruszają, ale rząd czu- 
brak żywności i ziemia ta zasila się tylko dowo-|wa. Starając się wzbadzić nióchęć armii, p. Glais 
zami zboża z Kataru, z okolicy jeziora Skadar-| Bizoin wniósł poraz drugi w lzbie projekt pod- 
skiego i z Hercegowiny. Zamknąwszy te trzy|wyższenia żołdu żołnierzy o 5 obdlfiwów. Mar- 
drogi, nie dostanie w Czarnogórze ani suchara na | szałek Niel odpowiedział, że rząd podwyższył już 
pożywienie. O samoistuem wystąpieniu Czarnogó |żełd o 4 centymy i że zapewne doda jeszcze jeden. 
ry mówić, byłoby żartować. Książę miał też dać| Papież przysyła Cesarzowi kapelasz aksamitny i 
zapewnienia pokojowe, a mniemane przygotowania | szpadę, jako obrońcy religii. 
zbrojne Czarnogóry okazały się być bądź przesa- 
due bądź zupełnie kłamliwe. u 
W szeregu anegdot opowiadanych przez tutejsze| Wiedeń 7 stycznia. W niedzielę daia 5go od- 
dzienniki z powodu objęcia urzędowania przez no-|była się w Bernie zapowiedziana już“ przed kil- 
wych ministrów, opowiadają jedną, która dla tego| koma dniami uczta na cześć ministra Bpraw we- 
warta uwagi, że ma znaczenie więcej polityczue.| wnętrznych Dra Giskry. Poprzedził ją pochód z 
Minister oświecenia Hasner przyjmując swoich un- | pochodniami tak wspaniały, jakiego miasto Berno 
rzędników, upomiua? ich, aby się trzymali ściśle kon- | nie pamięta. Mowy miane podeżas uczty dotyczy- 
stytacyi, chociaż ta nieraz za daleko zaszła. Sło-|ły przeważnie spraw miejscowych, a nawet Dr 
wa te odnoszą tutaj do tych postanowień konsty- |Giskra jako były burmistrz Beraa poświęcił wię- 
tacyi, z któremi się p. Hasner nie mógł oswoić. |kszą część swej mowy miastu, w którem* przepę- 
Być może, iż dadzą one powód do pewnych w|dził długie lata i w którem znalazł tyle dowodów 
łonie gabinetu rozpraw. Wyślizoęły się one nowe | zaufania i przywiązania obywateli. Zakończył zaś 
mu ministrowi może nie w porę, lecz pamięć je- | mowę kilkoma uwagami o Świeżo ogłoszonej kon- 
go udziału w rządzie pod Schmerlingiem daje im |stytacyi, „która jest tak liberaluą, że żadne pań- 
tłamaczenie bardzo niekorzystne. stwo podobną się poszczycić nie może.* „Spadły 
więzy“ — rzekł Dr Giskra — „co tamowały polot 
duchowy w szerszych kołach; Cesarz najdoradców 
korony powołał mężów, którzy ustaw zasadni- 
czych ściśle się trzymać i konstytucyą w dachu wol- 
ô. P. Nigra miał wyjechać przed nowym rokiem, |ności dalej rozwijać będą. Mogę was zapewnić, że 
ale odebrał od jenerała Menabrea polecenie znaj- |to uczynią. (Długie oklaski). Samorządowi krajów, 
dowania się w Tulieryach. Na życzenia Ciała dy-|gmin i osób zostawiono zupełną swobodę; dą- 
plomatycznego, w których nie było mie polity-|żenia narodowości w granicach, jak one 
cznego, Cesarz odpowiedzial parę słów niezna- | przez państwo i intynkt zachowawczy nieprzekra- 
czących, Arcybiskupowi paryskiema rzekł, iż nie|czałoie określone zostały, nigdy żadnęgo nie 
odłącza od religii interesu ojczyzny i cywilizacyi. |znajdą oporu.“ 
Hr. Goltz.wyjechał do Berlina, jak mówią dla| Tyle tylko wyjmujemy z mowy ministra spraw 
poradzenia się swego lekarza; przed wyjazdem | wewnętrznych, albowiem reszta składa się z owych 
miał jednak z margr. Monstier długą rozmowę. | pięknych okresów, w których zwykle mężowie sta- 
Marszałek Mac Mahon nie znajdował się na przy-|ua ukrywają główne myśli. Jeżeli zaś ostatni u- 
jęciu noworocznem. Wrócił on do Algieru parę|stęp o dążeniach narodowości, wypowiedziany 
dni wprzódy. przez ministra spraw wewnętrznych, mą stanowić 
Ciało prawodawcze posunęło z pośpiechem roz- | program całego ministeryum, przyznać trzeba, że 
prawy nad reorganizacyą armii i przyjęło po-|autonomistom wiele zostawiono nadziei. 


Wiedeń 6 stycznia. 


Paryż 4 stycznia. 


A cóż się dzieje z tymi co muszą pod karą nie | pani swojego serca. 
łaski knpować szale, klejnoty, sukġie i kapelu-|  Zalecały się także pięknością żłócone żardinierki 
sze... Odwróćmy lepiej oczy od tych nieszczę-|ze żłobionego drzewa, wazony chińskie oprawione 
śliwych, widok to zbyt bolesny!... w dębowe rzeżby; kafereczki najrozmaitszych kształ- 

Każda elegautka rozkłada ra długim stula wszy-|tów, wysadzane drogimi kamieniami, książki i 
stkie noworoczne dary. W cóż się obrócisz jeżeli|albomy in folio, oprawne w aksamit, na którym 
twoje skromne pudełko cukierków, za które jednak |iakrustowane cudnej miękkości poreelanowe ko- 
mogłaby żyć przez miesiąc uboga rodzina, dosta |sacze blado-lilla, kamelie, róże, hijacynty, tube- 
nie za sąsiada brylaatowy naszyjnik? Ach! nieraz | rozy, japońskie jasminy, glicyny, słowem wszystkie 
zdarzają się na tych stołąch smutae kombinacye | najpiękniejsze kwiaty. 
dyamentów z karmelkami, kaszemirów z kaszta-| Susse, zaany wydawca tworów Prałliego, za- 
nami i t. p, które niepowrotnie niweczą całoro-|pełnił sklep swój statuetkami przedstawiającemi 
czne zabiegi. Wszystkie pociechy i nieszczęścia |w zmniejszecia wszystkie prawie dzieła sławnego 
Paryżanów datują od pierwszego stycznia. rzeżbiarza: Safona, Leda, Frine, Atalanta, Geniusz 

Kupcy też wysilają swój przemysł na wykwin | polowania, Prawda ze zwierciadłem w ręku it. d. 
tae, produkta, od których szęście tyla ludzi za: |Sprowadzone do lilipucich rozmiarów, te utwory 
wisło. kupowano na wagę złota. > 

Tego roku jak poprzednich Giroux i Susse zwa-|  Srebrzone wyroby Chrystofła, które były ozdobą 
biali największą liczbę kupujących; mianowicie] Wystawy powszechnej, niemałą także grały rolę 
sklep pierwszego przepełniony cackami w ostatni| w podarkach noworocznych. Od czasu jak Cesarz 
tydzień 1867 roku był celem nieustannej wędrówki | obstalował u niego serwis gałwano-plastyczny za 
modnego świata. 800,000 a Haussman zastawę za przeszło milion 

Podziwiano na tegorocznej wystawie p. Giroux,|franków, pokazało się, że możua jeść z posre- 
gdzie niejeden wyrób z wystawy powszechnej spo-|brzanych półmisków, a posrebrzane zastawy 2y- 
tkać było można, staroświeckie flakony zawiesza- ļ skały tutaj zapełae prawo obywatelstwa, nawet na 
jące się u pasa na długich łańcuchach. Są one| wykwintaych stołach. 
z kryształa misternie oprawionego w płaskorzeżby| Sentymentalne biżuterye z włosów, Lemoniera 
srebrne. Środkowa emalia przedstawia rycerza obok | w wielkiej są modzie. Ale do takiej doszły ko- 
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W Wiedniu obiegają pogłoski, że Dr Giskra o- 
debrał od br. Bismarka powinszowanie z po- 
wodu wstąpienia do gabinetu. Hr. Bismark je- 
szcze podezas okupacyi Berna przez Prusaków 
miał się wyrazić: „Dr Giskra to przyszły mini- 
ster austryacki.* 

— Minister skarbu Dr Brestel rozesłał okól- 
nik do władz skarbowych, w którym oświadcza, 
iż głównem jego staraniem będzie, przywrócić ró- 
wnowagę między wydatkami a dochodami. 

— Bawiący obecnie w Wiedniu jenerał I gna- 
tiew był wraz z baronem Beustem na obiedzie 
u posła rossyjskiego hr. Stackelberga. 

— Korespondent nasz wiedeński fi doniósł nam 
przed kilkoma dniami o stanie kwestyi broni od- 
tylcowej w Austryi. Wiener Abendpost oświadczyła, 
że wszelkie trudności w przerobienia karabinów 
na broń odtylcową, już uchylone zostały. 

Ostatnia urzędowa Gazeta Wiedeńska z dnia 7go 
b. m. po raz wtóry pisze na czele dziennika, co 
następuje: 

„Wieczorna Nowa Presse z d. 30 grudnia pod 
napisem: „Broń odtyleowa* przytacza kores- 
pondencyę Czasu, głównie dla tego, aby wywołać 
dobrze uzasadnione zaprzeczenie ze strony, której 
sprawa ta najbliżej dotyczy. 

W jednym z tutejszych dzienników fachowych 
myloość zdania o mniemanej nieprzydatności broni 
odtylcowej kilkakrotnie już tak dobitnie wykaza- 
no, że nie widzimy potrzeby zapuszczać się w dal. 
sze wywody; chętnie wszelakoż odpowiadamy ży- 
czeniu Nowej Pressy i jak najmocniej zapewniamy, 
że doniesienia Czasu o pakach z nieprzydatną 
bronią odtyleową są całkiem nieprawdziwe. 

Ciągle wprawdzie liczne paki z karabinami — 
w tej chwili około 50,000 takowych jest w dro- 
dze — nadchodzą do arsenału; są to atoli da- 
wniejsze karabiny, które wracają od nowo- 
uzbrojonych oddziałów wojskowych i tataj się 
przerabiają w broń odtylcową. 

Winniśmy nadto oświadczyć, że ilość już goto- 
wej broni odtylcowej znacznie przewyższa podaną 
w Czasie (50,000 sztuk P. Red.) i powtarzamy, 
że dalsze przerobienie w sposób zadawalniający 
naprzód postępaje.* 

— Pisząc wczoraj na tem miejscu o pogłoskach 
względem zamianowania węgierskich podsekre- 
tarzy stann w ministeryam państwa, wyraziliśmy 
zdanie nasze, że Węgrzy „ua podstawie równo- 
rzędności prędzej czy później* przywileja tego 
domagać się będą. Otóż — jak się dowiadujemy 
z odebranej właśnie wiedeńskiej Debatty — dziś 
już upomina się dziennik peszteński Szozadunk, 
organ jenerała Klapki o prawa Węgrów zasiada- 
nia na podstawie równorzędności w ministerynm 
państwa. Debatte przytaczając argumentacye wspom- 
nionego dziennika węgierskiego, wstrzymuje się 
od wszelkich uwag. 

W Peszcie obiegają pogłoski, że kilkn ministrów 
wystąpi z gabinetu. W tej chwili nie widzimy ża- 
daego powodu politycznego do podobnego kroku. 

Zoany członek skrajnej lewicy poseł Mada- 
rasz jedzie do Turyna w cela odwidzenia Ko- 
szuta. 


APR KRC WEG EAE PEDERSEN PTE 
Samorząd angielski. 
(Self government). 


przez autora Programmatologit. 
(Patrz Nr. 3 i 4 Czasu). 


Dzieje Anglii, leżące dziś już ile być może na 
jaśni przed oczyma świata, zaopatrują nas pod 
tym względem w dowody niezbite, każdemu iż tak 
powiemy namacalne; aby takowe przytoczyć, bar- 
dzo mało słów wystarczy. Samorządna i wolaa 
dziś Aoglia, ta Anglia dumna i swobodą i potęgą 
dościgłą chyba w marzeniach dla reszty Europy, 
była niegdyś, zupełnie tak jak inne kraje, celem 
pielgrzymki hord, którym uledz musiała; była wi- 
downią najazdów, którym nie inaczej jak z bro- 
nią w ręku zastawiała się; toczyła wojny, do 
których nieraz wyprowadzała, liczniejsze niżeli mo- 
carstwa inne, zastępy zbrojnego ladu; wrzała nie- 
raz walką domową, w której krwawo broczyły 
się krocie wojowników; widziała u siebie kilka- 
krotnie potężne wojska wracające z za morza, nie 
wiedząc co począć z niemi w pierwszej chwili; 
wreszcie nawet, acz względnie czas krótki, cier- 
piała czysto - wojskowe, prawdziwie pretoryań- 
skie rządy; słowem Anglia przeszła przez 
wszelkie próby, a przeszła z tryumfem najzupeł- 
niejszego zwycięstwa. Ileż tam było pokus, ile go- 
towych sposobności do utworzenia nietylko armii, 
która koniec końców nie rozstrzyga, lecz wszel- 
kich narzędzi najwyuzdańszego despotyzmu! je- 
dnakże wszystkie minęły nieużyte, a miaęły, jak 
to każdy dziś widzi, bezpowrotnie. Jawiły się i 
tam dążenia, były nawet gorętsze niż gdzieindziej 
zachcianki i uporniejsze wysilenia, ale rozbiły się 
o potęgę większą i trwalszą, a jak wszystko wiel- 
kie pojedyńczą i jawną, o zmysł praktyczny i za- 
cny, który na długo nigdy nie odstąpił narodu. 

Mianowicie, jak wyżej widzieliśmy, służba pu- 
bliczna, straż spółeczaego porządku spoczywała 
od wieków w ręku oświeceńszej, oraz niezawisłej 
warstwy narodu; a owe |tysiące sędziów pokoju 
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z otoczeniem swem były to i są kadry armii nie- 
równie potężniejszej, niżeliby tmogło wystawić naj- 
większe mocarstwo Europy; przez nią i obok niej 
armia zbrojna przestała być grożbą dla wolności 
angielskiego narodu, chociaż wcale nie ustępuje 
armiom kontynentu, gdy w roku 1811 liczyła na 
morzu i lądzie 813,000, a w roku 1856 lądowych 
tylko 670,000 mężów pod bronią. 

Należy jednakże przypuścić, iż sprawowanie słu- 
żby publicznej, dawniej przez szlachtę, a dziś przez 
ukształconą warstwę narodu w ogóle, samo przez 
się możeby było nie zdołało lepiej rozwinąć spó- 
łecznego porządku, swobód i bytu Anglii, jak to 
zdołały rządy szlacheckie w dawnej Polsce. Jest 
to bowiem artykułem wiary u najświatlejszych An- 
glików, że gdyby wiekopomna ich Magna charta 
zamiast, jak jest w rzeczy, być wyrazem wiernym 
żądania praw całego narodu wobec najwyź- 
sz.j władzy; zawierała była, jak zwykle zdarzało 
się na kontynencie, żądanie przywileju dla 
Baronów, którzy ją spisali, lub w ogóle roszeze- 
nia socyalne na korzyść albo uszczerbek ja- 
kiejbądź warstwy czyli kasty; wtedy niewątpli- 
wie korona Anglii, jeżeli nie za własnym popę 
dem i własną siłą, tedy za poduszczeniem i wy- 
datną pomocą obcych, zawsze i wszędzie w razie 
podobnym gorliwych despotyzmów, byłaby zawła- 
dnęła acz nazbyt dostatecznemi środkami do sta- 
nowczego unicestwienia tego palladium swobód 
narodowych; a kto wie, czy w okolicznościach dą- 
nych, w okolicznościach, na jakie srogi prąd dzie- 
jów skołatanej zewnętrzną i domową burzą Au- 
glii bardzo zakrawać zdawał się, kto wie czyli 
w upadku praw narodu nie byłaby oraz pogrą- 
żyła siebie samej i zgoła całego politycznego by- 
tu królestwa? 

Tak wierzą, wsparci zresztą niezbitem świade- 
ctwem historyi, światli synowie Albionu; oraz, dla 
czego rzeczy wzięły obrót inny 8 szczęśliwszy, 
wiedzą dobrze, i słusznie są dumni z tej wiedzy. 
Wspaniali ich przodkowie juź w owych wiekach 
na półbarbarzyńskiej cywilizacyi, w których po- 
czątek swój wzięła Magna charta, mieli tyle głę- 
bokiego instynktu politycznego, a co większa ty- 
le szlachetnego poczucia, honoru i sprawiedliwości, 
iż ani na chwilę nie zasklepiali się w przywi- 
leju kasty, lecz stale i świadomie dążyli do u- 
twierdzenia praw narodu. Wielcy owi B.ro- 
nowie, założyciele fundamentu wolności i szczę- 
ścia narodu angielskiego, tenże swój instynkt 
polityczny i te swoje uczucia niepoka- 
lane honoru i sprawiediiwości wiernie 
przekazali potomstwu swemu, z którego też przy- 
mioty przeszły na całą warstwę rząćzącą i dziś 
jeszcze w Anglii, i stanowią drugą a najsil- 
niejszą podstawę moraloą angielskiego sa- 
morządu. 

Przyznać atoli potrzeba, że i naród angielski 
wdzięcznym być umie; albowiem nigdzie w świe- 
cie arystokracya, w ogóle zaś klasa wyż- 
sza, oświecona, zamożna, nie jest taką jak w Ao- 
glii otoczona czcią głęboką, tak prawdziwem po- 
ważaniem, świadczonem jej przez spółeczność w 
pełni poczucia własnej godności, nie zaś, jak zwy- 
kle na kontynencie, przez uległość lokajską, hań- 
biącą równie czciciela jak poczezonego. 

Ta cześć spółeczeństwa dla swych 
warstw wyższych, rządzących, którą też 
pomiędzy podstawy moralne samorządu Anglii za- 
liczyć musimy, pozostałaby nam, chociaż wiemy 
iż jest tylko odwzajemnieniem za uszanowanie 
praw ogółu, jednak w części, mianowicie pod 
względem ciągłości i trwałości swej niezrozumia- 
łą; gdybyśmy, mierząc zwykłą miarą kontynen- 
talną, przypuścić mogli, iż arystokracya angielska 
wyzyskiwała ją kiedykolwiek na korzyść własną, 
lub tylko w własnem imieniu sprawowała przy- 
padłą sobie władzę. Jednakże co do pięrwszego, 
to jest wyzyskania sytuacyi na rzeez własną, spo: 
radyczne zamachy, — idące na karb słabości 
ludzkiej, gdy i w Anglii ludzie tylko żyją i rzą- 
dzą, — sporadyczne mówię zamachy, tak całko- 
wicie, niemal zadziwiająco neutralizują się w prą- 
dzie ogólnym dążności i działań tejże warstwy 
rządzącej, iż najczęściej właśnie najbardziej za- 
chowawczemu stronnictwu tak zwanych Torysów 
przypada ostateczne urzeczywistnienie najdalej 
sięgających reform. -Co do dragiego, daleka od 
mętnych prądów kontynentalnych warstwa rządzą- 
cą w Auglii, bynajmniej nie kusi się o przeobra- 
żemie tytułu na mocy którego piastowała i piastu- 
je władzę. Wierna bezwarunkowo zasadzie 
swej lojalnej, jako źródłem i przedstawiciel- 
ką pełni praw spółeczno państwowych, zatem i je- 
dynem źródłem wszelkiej prawowitej władzy spó- 
łeczno-państwowej jest korona, nie zna też innego 
uprawnienia do urzędu, przyodzianego 
byle najmniejszą cząstką, byle atomem bądź sę- 
dziowskiej, bądź administracyjnej, bądź jakiejkol- 
wiek juryzdykcyi spółeczno-państwowej, oprócz 
mianowania na urząd taki bezpośrednio przez 
koronę lab pośrednio przez urzędnika lub dostoj- 
nika, któremuby korona w razach poszczególnych 
władzę mianowania poruczyła, albo udzieliła mu 
pełnomocnictwa do mianowania podwładnych. O- 
koliczność szczęśliwa, że samorząd angielski nie 
jest zmuszony polegać na organach czyli urzędach 
pochodzących z wyborów, a będących niestety 
jedynym talizmanem lądowego liberalizmu przeciw 
biurokracyi, uchylając tenże samorząd z pola wal- 
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ki stronnictw, w narodzie wolnym nieuniknionej, 
nadaje mu cechy kcnieczne, cechy, bez których 
rządu godziwego wyobrażać sobie nie podobna, 
mianowicie cechy stałości, niezależności i bez- 
stronności; zważywszy zwłaszcza, że korona mia- 
nnje dożywotnio, czyli według brzmienia prawa: 
quamdiu bene se gesserit, a wobec raz zamianowa- 
nych postępuje z wzajemną niezłomną lojalnością, 
oprócz tego szczegółowem prawodawstwem zawa- 
rowaną, tak iż mianowani stają się niezawisłymi 
zupełnie od wszelkich zmian parlamentarnych. 
Powtóre, lojalność warstwy rządzącej postawiła 
rząd angielski w możności samem prawem wy- 
borów zadowalniać, uspokajać tə warstwy narodu, 
którym według zdrowych zasad porządku spółeczne- 
go przynależy czynność pomocnicza w służbie, 
jednakże właściwy udział w sprawowaniu władzy 
społeczno-państwowej dozwolony być nie może; 
uzupełoiać temiż wyborami całość i jedność woli 
narodowej, a mimo to nie narażać wcale porządku 
społecznego na działanie wpływów stronniczych, 
ślepych lub wreszcie i zdrowych. Dalej lojalność 
ta warstwy rządzącej zhołdowawszy naród cały 
bezwarunkowemu uznaniu zasady, iź wszelka wła- 
dza i powaga społeczno-państwowa z jednego 
płynie źródła, z pełni prerogatywy korony ; uchro- 
niła Anglię od ślizkiego równie jak kosztownego 
przeciwstawienia jakoby dwóch rządów w je- 
doem społeczeństwie, mianowicie władz pochodzą- 
cych z wyborów władzom z góry ustanowionym ; 
a co większa, zachowała społeczność angielską od 
obrzydliwego raka, dualizmu czci iwiaryo- 
bywatelskiej, toczącego społeczeństwa konty: 
nentalne. Zaiste ubolewać srodze jeżeli nie rozpa- 
czać trzeba nad społeczeństwem, któremu pojęcia 
co cnotą, a co zbrodnią? co zaszczytem, a co 
hańbą ? pojęcia stanowiące fundamenta bytu spo- 
łecznego, zdwoiły i pogmatwały się do tego sto- 
pnia, że co miało być odznaką honoru budzi pu- 
bliczne lekceważenie, co miało być znamieniem 
zasługi około dobra powszechnego stało się przed- 
miotem wstrętu ogóła; co tu dobre, tam złe, co tu 
zacne, tam podłe, i odwrotnie; słowem barome- 
trem powagi spółeczmej pozostał już prawie tylko 
wrzask ciemnej gawiedzi. Anglia nie jest rajem 
ziemskim jak wszystko ziemskie, ma swe słabe, 
może czasem i bolesne strony; ale od takiego po- 
niżenia ochroniła ją lojalaość warstwy szlachetnej 
poświęcającej się służbie społecznego porządku. 

Lojalność ta warstwy rządzącej według przy- 
słowia sprawdzonego zawsze i wszędzie: exempla 
trahunt, z góry przeszła szybko w naród, i stała 
się ową, której tak zazdroszczą Anglii wszystkie 
rządy niemniej jak warstwy oświecone innych 
krajów, ową mówię niemal religijną czcią 
prawa, przenikającą na wskróś spółeczność an- 
gielską, zacząwszy od wyrobnika, aż włącznie do 
następcy troou Wielkiej Brytanii. 


(Dalszy ciąg 
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Kraków 8 stycznia. W sprawie zupy rumfordz- 
kićj otrzymaliśmy wczoraj następujące wyjaśnienienie 
z Magistratu, jnż po zamknięciu dziennika: 

„Do Szanownóćj Redakcyi dziennika Czas. 

Komisya zajmująca się rozdawaniem zupy rumfordz- 
kićj, na posiedzeniu swojóm w dniu dzisiejszym odby- 
tém uchwaliła co następuje: 

Rozdawaniem zupy rumfordzkićj zajmą się obywa- 
tele: pp. Bartl (ojdtec), Patelski, Ilming, Gaj- 
dzicz i Marfiewiez (ten ostatni jako kasyer). 

Zupa przyrządzać się będzie, o ile można jak naj- 
spiesznićj, w kuchni parowćj w Domu przytułku i 
pracy. 

Powyżsi obywatele porozumieją się jeszcze w dniu 
dzisiejszym z Zarządem domu przytułku, o którój go- 
dzinie zupa gotowaną być będzie mogła. Gdyby je- 
dnak kuchnia w mowie będąca okazała się nie wy- 
starczającą na przyrządzenie potrzebnój ilości zupy, 
komisya zajmie się urządzeniem innćj odpowiednićj 
kuchni. 

Z początku przyrządzaną będzie zupa najwięcój na 
400 porcyj. 

Komisarze miejscowi spiszą ubogich z dobrodziej- 
stwa tego korzystać mających. 

Białkowski.” 

Z tego urzędowego sprawozdania pokazuje się , że 
do dziś dnia t. j. do 8go stycznia nie wiadomo je- 
szcze, kiedy i gdzie urządzoną będzie kuchnia dla go- 
towania jadła, na które tak hojnie spływają dary do- 
broczynne. Nie możemy robić z tego powodu wymó- 
wek obywatelom, którzy się podjęli tego mozolnego 
zadania; ubolewać jednak należy, iż lubo nie zbywa 
u nas na gotowości niesienia pomocy, łatwiój wsze- 
lako o datki miłosierne niż o gospodarcze zabiegi, 
Zdaje nam się, że gdyby zamiast sprawę rozdawni- 
ctwa jadła ciepłego przeprowadzać niby urzędownie 
przez sekcyę 3cią Rady miejskićj, wymienieni tu oby. 
watele byli sami bezpośrednio zajęli się urządzeniem, 
jużby dziś ubodzy znajdowali posiłek. Najwięcój bo- 
wiem czasu zmarnowało się na pierwszych, biórowych 
krokach, bez których byłoby się obeszło. 

— W dalszym ciągu ofert na zupę rumfordzką 
zapisujemy : 
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kieteryi, iż wątpić każą o uznania i miłości. Wło- 
sy kochane, już niepozostają, jak dawniej w me- 
dalionie: robią z mich rodzaj materyi przetykanej 
złotem, w którą oplatają pugilaresy, wachlarze i 
portmonety... Z tej mody bardzo dwuzuacznego 
gustu, wnieść możecie, że włosy kochanek w nie 
wielkiem są poszanowaniu. Okoliczność łagodząca 
dla zbrodniarza, jest, iż żaden teraz nie może być 
pewien autentyczności puklu uszczknionego na dru- 
giej głowie. 

Ani Giroux, ani Sasse, ani żaden z modnych 
kupców noworocznych, niemogą się równać z Ta- 
hanem. Ale, że Tahan jaż od dziesięciu lat trzyma 
berło artystycznego przemysłu, jąkże u niego ku- 
pować? Nadny jest. Wyobrażcie ' sobie, od dzie- 
sięcia lat tworzy same arcydzieła! Jeżeli nie zmie- 
ni nazwiska, przepadnie! 

My jednak, zboczmy ma chwilę z modnego 
prądu, i wejdźmy do Tahana, bo sklep jego, to 
dragi hotel Cluny, z tą różnicą że niezakurzony, 
nieciemny , niezalatuje starymi pargaminami — 
krótko mówiąc, ma wszystkie powaby, a niema 
nieprzyjemaości starożytnych zbiorów. Tahan jest 
artystą w całem znaczenia tego słowa: w bły- 
skotki się niewdaje — na noworoczny etalaż się 
nie sili — u niego cały rok wystawa. 

Wyroby Tahana po największej części są ze 
żłobionego drzewa, do którego mięsza umiejętnie, 


złoto, emaliją, kość i drogie kamienie. Modeluje 
on niezmiennie na starych snycerzach „włoskich, 


jak niemniej, tego rodzaju francuskich wyrobach, 


które w Średnich wiekach w wielkiem były użyciu. 

Rodzaj ten surowy, najlepiej do religijnych przy- 
staje przedmiotów ; jakoż, w pracowniach Tahana 
wyrabiają ich bardzo wiele. Widziałem tam nie- 
dawno znakomitej podniosłości Cbrystnsa na krzy- 
ża w cierniowej koronie, żłobiony z drzewa grusz- 
kowego, bez żadnych dodatków : wyrób ten mógłby 
być ozdobą jakiej starej zamkowej kaplicy. Jego 
Madony malowane na kości słoniowej i otoczone 
wieńcami z kwiatów drewnianych, ślicznie się 
wydają. 

Klęczniki staroświeckie, także z drzewa żłobio- 
ne, wybijane aksamitem lub złoconą skórą, są 
jakby wysunięte z pod kolan Maryi Staart; pa- 
trząc na tę poważną a misterną robotę, zdaje ci 
się, że widzisz ową piękną grzesznicę, jak nam 
ją przedstawiają malarze, klęczącą w perłowym 
czepcu na głowie, uwiniętą w białe atłasy i ko- 
ronki, opierającą śnieżne czoło o ciemną krawędź 
klęcznika. 

A ilaź królów, ile znakomitych figur history- 
cznych przypominają jego herbowane fotele, bióra, 
księgi, szafy i biblioteki. Jest tam jeden taburet 
żłobiony w hebanowe róże, na którym zawsze wi- 
dzę siedzącą Lavalitrę — lusterko przez kupidyn- 


ków trzymane, gdzie zawsze zalotną twarz pani 
Du Barry spostrzegam... Ae wróćmy do rzeczy- 
wistości, nie czekając aż do porządku będziemy 
przywołani. 

Wydawca Courmer wydał przepyszną księgę: 
jestto chromolitograficzne odbicie wszystkich mi- 
niatar Jana Foucquet, sławnego naczelnika szkoły 
Tours znanej ilustratorki średniowiecznych ma- 
paskryptów. Mozolnie zebrane i zgromadzone poraz 
pierwszy, te miniatury stanowią pomnik narodo- 
wej sztuki francuskiej. Courmer wydał te obrazki 
niemniej starannie i ozdobnie jak Ołtarzyk Anny 
Brętonki i Kwangielie Ilustrowane. 

W tejże księgarni zrobiono śliczne wydanie 
Pawła i Wirginii. Zdaje się, że typografia pary- 
ska na nic doskonalszego nie zdobyła się w tym 
roku jak te dwie wymienione księgi, które 
w chwili kiedy piszemy, milion rąk przerzuca, a 
milion ocz ogląda w mniej więcej pozłacanej 
oprawie. 

Wśród uścisków i ogólnej jubilacyi noworocznej, 
dwie książki pokazują sobie pięści i cierpko wa- 
dzą się z sobą: cheę mówić o Księdze Zółtej i 
Księdze Zielonej. Przysłowie mówi, że o kolory 
sprzeczać się nie trzeba; mądrość narodów winna 
była dodać, że kolory mogą się spierać z sobą. 

Księga Żółta jest zbiorem dokumentów dyplo- 
matycznych Francyi; Kstęga Zielona takimże zbio- 
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298 złr, a jednorazowo 212 złr., 106 rubli i 3 tal. 
— W doniesieniu wczorajszóm o śmierci Michała 

Wiszniewskiego zaszła omyłka drukarska. Uczo- 

ny ten umarł d. 22 grudnia 1867 r. a nie 1865, 

— Między Przerowem a Holinem na kolei półno- 
enćj powstał znów zator śniegowy, w skutku czego 
pociąg wiedeński mający przybyć dziś rano do Kra- 
kowa, spodziewany jest dopiero wieczorem. 

— W ciągu grudnia wpłynęło na odnowę wielkiego 
ołtarza w kościele N. P. Maryi: ,Z kwesty na sumie 
24go listop. złr. 6 c. 27 i złp. 1, na ultimie złr. 6 
c. 70 i złp. 1; na sumie d. 1 grudnia złr. 2 c. 491/3, 
na ultimie złr. 4 c. 39/4; na sumie 8go złr. 5 e. 8 
i złp. 1, na ultimie złr. 4 e. 43 i 12 kop; na su- 
mie d. 15 złr. 3 c. 26, na ultimie złr. 4 e. 6!/,; na 
sumie 22go złr. 4 c. 6'/, i złp. 1, na ultimie złr. 11 
c. 701/; na sumie 26go złr. 7 e. 30%, złp. 2 gr. 2, 
na ultimie złr. 6 c. 98. NN. 1 cewancygier; p. Apo- 
lonia Matuszewska rubli 3; p. Ambroży Grabowski 
złr. 5; X. Kluczycki złr. 2; p. Stanisław Krzyżanow- 
ski 200 egzemplarzy dziełka p. n. „Wspomnienia 
Padwy*; wreszcie wpłynęła druga rata wsparcia wy- 
znaczonego przez Sejm 3,000 złr. i takową umie- 
szczono w tuiejszój kasie Oszczędności. 

— Według ogłoszenia w Gaz. Lwowsktój, areszto- 
wano w Krakowie w grudniu 708 osób; z tych 107 
oddano sądom do ukarania, a mianowicie 85 za kra- 
dzież, 7 za oszustwo, 2 za przeniewierzenie się, 5 za 
obrazę straży, 6 za pobicie i skaleczenie, 1 za zło- 
śliwe uszkodzenie cudzćj własności, 2 za posiadanie 
fałszywych banknotów ; władzom wojskowym oddano 
4ch aresztowanych ; magistratowi 379 żebraków, włó- 
częgów, uszłych z terminu, zanieczyszczających ulice 
it.d., w szpitalu umieszczono 8 ulicznic. Na mocy 
przepisów policyjnych ukarano 5 osób za niedozwo- 
lony powrót, 5 za wykroczenia w słuźbie, 19 doróż- 
karzy za różne naruszenie przepisów ; 30 za niezam- 
knięcie lokali publicznych o wyznaczonćj godzinie, 6 
za samowolne fantowanie, 5 za przekroczenie przepi- 
sów meldunkowych, 2 za odprawianie muzyki z tań- 
cami w lokalach publicznych bez pozwolenia, 1 za 
dręczenie zwierząt, 135 za włóczęgóstwo , opilstwo i 
różne wybryki. 

— Dowiadujemy się, że p. Walery Wysocki, znany 
basista, w przejeżdzie przez Kraków, ma zamiar dać 
się słyszeć, Początkowo należał on do opery war- 
szawskićj, następnie zaś przez lat kilka bawił we 
Włoszech, występując z powodzeniem jako śpiewak 
w Medyolanie, Turynie, Genui, Florencyi. Obecnie na 
nowo zamówiony do opery .w Medyolanie, powraca 
tam po kilkomiesięcznym pobycie w kraju rodzinnym. 

— (J.) Według rozporządzenia ministeryaluego 
z 15 lutego 1855 (Dz. pr. p. nr. 31), obowiązują” 
cego we wszystkiech krajach koronnych, każdy co na 
miejscach publicznych dręczy zwierzęta w sposób 
obrażający uczucie ludzkie, bez względu czy one są 
jego własnością lub nie, winien być przez urząd po- 
lityczny, a gdzie istnieje urząd policyjny, przez tenże 
według $ 11 rozporządzenia cesarskiego z d. 20 kwie- 
tnia 1854 (Dz. pr. p. nr. 96) karany. Jak kilka 
przedstawień tego samego dotyczących przedmiotu poło- 
żono u nas ad acta, tak ito rozporządzenie nie by- 
wa dosyć Ściśle wypełnianem, w przeciwnym bowiem 
razie nie potrzebaby prawie eo dzień być Świadkiem 
najbezecniejszego obchodzenia się publicznie z wielu 
zwierzętami, a przedewszystkiem z końmi. Ktoby 
o tóm wątpił, tego prosimy wyjść a) ku Wiśle w 
miejsca wywozu z galarów węgla, kamieni, cegły, 
drzewa i t. p, b) do składów pomienionych .przed- 
miotów w czasie ich wywozu i przywozu, e) na drogę 
obok plantacyi ze Stradomia ku kolei, mianowie na 
wzgórze, gdzie ta droga krzyżuje się z ulicą Miko- 
łajską, niemnićj na jój skręt naprzeciw domu hr. Mo- 
szyńskiego, a przy wożeniu rzeczy z kolei na Stra- 
dom i Kazimierz ua skręt jéj na gościniec główny, 
e) na Wesołą ku mostkowi kolejnemu. Zresztą kato- 
waniu koni i wśród miasta napatrzyć się można do 
sytu przy wwożeniu węgli i materyałów budowla- 
nych do kamienie i podworców o wysokich progach, 
przy wywożeniu rumowiska, przy obwożenia gliby 
piasku i węgla drewnianego na sprzedaź i t, d, Wi- 
dziano nieraz skatowane i zgłodniałe konięta z wybi- 
tem okiem, do krwi zbitym grzbietem i pokaleczonemi 
nogami, upadnięte na bruk i ryczące od bólu, a mimo 
to jeszcze kopane i bite, Pozwolimy sobie utrzymy- 
wać, że dla położenia tamy takiemu barbarzyństwu 
osoby doglądające porządku po miejscach publicznych 
z urzędu powinnyby takich barbarzyńców natychmiast 
przytrzymać na gorącym uczynku i oddać do urzędu, 
oraz czynić to na każde wezwanie, a miejsca pomienio- 
ne powinny być ściśle dozorowane. 'Dziwić się także 
należy, jak takiego barbarzyństwa i iunych podobnych 
hultajstw bronić można i uniewinniać, a zatem popie- 
rać prawem własności. Jak człowieka okrutnego i o- 
branego z wszelkićj litości , a nadto nie wstydzącego 
i nie wstrzymującego się okazać to publicznie, posą- 
dzać można o uczucia religijne i moralne, zarówno 
trudno pojąć, jak i to, jak męczenie zwierząt nie ma 
obrażać uczucia ludzkiego i jak ono ma być moralne 
i budujące. Rzecz pewna, że człowiek katujący zwie- 
rzę, mianowicie takie z którego żyje, nie lepićj obej- 
dzie się z własną żoną, z własnóm dzieckiem, z wła- 
snym sługą i nad kimkolwiek ma jaką władzę, że 
jest dzikim i nieprzystępnym dla upomnień i przed- 
stawień czynionych sobie, a.kogo dopiero uchwały 
sejmowe wstrzymać mają od uszkadzania wspólnój 
własności, przywłaszczania i niszczenia tego, co nie 
jest jego wyłączną własnością, niezawodnie nigdy w 
życiu nie będzie miał wysokiego wyobrażenia o po- 
trzebie szanowania cudzój własności i uczciwego za- 


rem Italii. Pojmujecie, że zgody pomiędzy nimi 
być nie może, kiedy jedna mówi: Sz, a druga: non. 

Księga żółta gorzko wyrzuca Zielonej, że wy- 
gadała poufne zwierzenia, warunki, propozycye, 
które powinny były zostać ukryte przed światem. 

Zielona odpowiada, że w tym razie poszła za 
przykładem i tradycyami Księgi Źółtej, swej star- 
szej siostry, która więcej jeszcze miedyskrecyj 
popełniła. 

Mniejsza wreszcie o niedochowanie tajemnicy, 
ale to gorsza, iż Księga Żółta oskarża Zieloną, że 
panu Rouherowi w usta włożyła inne słowa, niż 
te, które minister miał mówić p. Nigrze; że mowę 
jego w jednem miejscu złagodziła, w dragiem 
przesadziła, że nadałą oświądczeniu francuskiego 
ministra znaczenie i ducha wcals nie prawdopo- 
dobnego. 

Na to Zielona Księga odpowiada, iż w zrozu- 
mienia mowy dyplomatycznej łatwo pomylić się 
można, gdyż zwykle brak jej jasności, a wyraza 
unika stąrannie; że zresztą, wyż wspomniany Ni- 
gra zbyt wielki miał interea zrozumieć, żeby nie 
miałbył doskonale słuchać. Więc powtórzył do- 
kładnie wynik rozmowy swojej z panem Rouher— 
i nie jego wina, że francuski minister w gabine- 
cie mówił inaczej a w Izbie inaczej. 

Zwąda schodząc do zaprzeczeń w żywe Oczy, 
nabrała cechy niepokojącej... Niktby się nie spo- 


rE 


robku. Zdaje się także być rzeczą urzędów miejsco- 

wych, a tak tych urzędów jak towarzystw rolniczych, 

domagać się wykonywania przepisów istniejących, a . 
gdzie io ile te są niedostateczne, postarać się 0 no- 

we więcćj odpowiadające potrzebie, byle w tój mie- 

rze nie kierowano się ónóm wygodnóm: Digi et sal- 

vavi animam meam, jak to u nas niestety nieraz 

bywa. 

— Depesza z Pragi donosi, ze w więzieniu w Kar- 
tuzach (pod Iczynem w Czechach) wybuchł rokosz. 
Wojsko musiało wystąpić i miało kilku więźniów za- 
bić lub zranić. Miało się to stać w sobotę dnia 4, 
W poniedziałek podłożono ogień w Kartuzach, a kilku 
więżniów uciekło. i 

—+Telegraficzne doniesienie z Neapolu z 4go i 5go 
stycznia mówią o nowych potężnych wybuchach We- 
zuwiusza, które się zaczęły 3go b. m. i przybierają 
zatrważające rozmiary. Lawa płynęła wdłuż zacho- 
dnich i północno-zachodnich wzgórzy i zbliżała się 
do wsi Cercola; a potem doszła do szczytów tych 
wzgórzy utworzonych wybuchami lat 1858 do 1860 
i ztamtąd rozdzieliła się na dwa potoki: półaocny 
podążył obok obserwatorium do wsi Resina; południo- 
wy zmierzą ku Torre del Greco, 

-~ Dnia :7go stycznia zupełnie pochmurno. Ciepło- 
mierz najniżój stał na — 49,4 R,'najwyżój na — 39,2 
Reaum. Stan barometru o godzinie 66j zrana dnia 8 
stycznia: 329',58, termometru — 40,1 R. Wiatr słaby 
półnoeno-wschodni. Ja jn , 

— We czwartek dnia 9 stycznia, /Ś6j Marcyanny 
panny, mączenniczki. 


prawy Sądowe. 


Kraków 6 stycznia. 


(Dokończenie). 


(Krzywoprzysięstwo). Zagrożeni utratą całego swe- 
go "majątku wytoczyli małżonkowie Kubaccy tę spra- 
wę przed sąd karny, obwiniając Wacława / Dudziaka 
o krzywoprzysięstwo, gdyż zeznali;pod przysięgą, iż 
Agnieszka Mroczkowa rzeczywiście jeszczę zą życia 
swego podzieliła w obecności licznych świadków grunt 
swój pod Nrem 22 w Wiśniczu położony, między By- 
na Wacława i córkę Maryannę i że na dniu 30go 
października 1839 r. podpisała: dokument, zawierają- 
cy powyższe rozporządzenie, przyczem nawet Wacław 
Dudziak był obecnym, chociaż się pomimo nalegania 
matki na owym dokumencie nie chciał podpisać. 

Również: zeznali świadkowie Józef Bednarz, Michał 
Furtak, Piotr Dudziak i Wincenty Kruczek pod przy- 
sięgą, iż treść rzeczonego : dokumentu z dnia 30go 
pażdziernika 1839 r. byłą Wacławowi Dudziakowi 
dobrze wiadomą, gdyż mu takowy kilkakrotnie, a mia- 
nowiele.w roku 1854 przy podziale gospodarstwa, 
jakoteż w roku 1858 przy spisaniu spadku po Agnie- 
szce Dudziakowej wyrażnie został odczytany. `! 

Na podstawie tych zeznań świadków oskarża zatem 
prokuratorya Wacława. Dudziaka o zbrodnię oszustwa, 
popełnioną przez złożenie fałszywej przysięgi. 

Przy rozprawie ostatecznej zaprzeczył Wacław Du- 
dziak, aby był kiedy obeenym przy spisaniu rozpo- 
rządzenia z dnia 30go października 1839 r.; przypo- 
mina sobie wprawdzie, iż pewnego razu przed da- 
wnemi laty zawezwany został do matki, gdzie zastał 
siostrę Maryannę, przyszłego jej męża. Józefą Kuba- 
ckiego z ojcem i kilku innych chłopów, ale utrzymu- 
je, iż go wtenczas Józef Kubacki ciągle poił wódką 
i że się potem wyniósł ż chałupy, kiedy go chciano 
koniecznie sadówić na ławce, 

Prezydujący: A czemuś uciekł, kiedy cię chciano 
posadzić na ławkę?. 

Osk.: Bom się bał jakiej zdrady? ; 

Prez.: Zatem wiedziałeś o co idzie, i że mątka 
chce, abyś się zgodził na podział gospodarstwa ? 

sk.: O tem nie nie wiedziałem, tylkom się bał, 
bo mi wujenka nieraz mówiła, żebym się nie dał na- 
mówić do żadnego podziału, bo matka chce siostrze 
połowę gruntu odstąpić. diti 

W dalszym toku swego tłómaczenia się twierdzi 
obżałowany, iż mu nie ,było wiadomo, aby matka 
gospodarstwo swoje ; była podzieliła, również zaprze- 
cza, aby mu dokument z dnia 30go pażdziernika 1839 
r. kiedy został wyrażnie odczytany i wytłómaczony; 
przyznaje wprawdzie, iż mu Józef. Kubacki rzeczony 
dokument kilkakrotnie a mianowicie w r. 1851 i 1858 
pokazał, jednakże powołuje się na aktnaryusza p 
Bartosińskiego, który miał wyraźnie powiedzieć Ku- 
backiemu, iż ten papier nic nie wart, i że sobie ża- 
dnych pretensyj z tego dokumentu nie może rościć. 

Świadek Józef Kubacki powtarza swe zeznania, w 
ciągu śledztwa złożone i przyznaje, że częstował wte- 
dy obżałowanego wódką, zaprzecza jednak, aby Wa- 


‘cław Dudziak. był się wówczas oddalił z chałapy ma- 


tki, przeciwnie twierdzi, iż, obżałowany, który w ro- 
ku 1839 już liezył około lat 20, dobrze wiedział o 
co idzie, że matka połowę gruntu odstępuje córce 
Maryannnie, na co również od syna Wacława żądała 
podpisu. To samo potwierdza Maryanna Kubacka. 

Inni świadkowie, których zeznania tylko odczytane 
zostały, stwierdzają, iż dokument z dnia 30, paźdz. 
1839 obżałowanemu nieraz był przeczytany, przy czem 
Michał Furtak zeznaje, iż aktuaryusz Bartosiński po- 
wiedział rzeczywiście Kubackiemu, że ten dokument 
jest nie ważny. 

Następnie odczytano ów dokument, odgrywający tak 
waźną rolę w całej sprawie, który widocznie: wraz 
4 wszystkiemi podpisami jedną ręką jest pisany i 


dziewał tyle żółci w dwóch książkach oprawnych 
w cielęcą: skórkę: 0300001) ; j 

Mogłaby ztąd wypaść nowa dla spokoju Euro- 
py szkoda, gdyby umysły zgodne, które zawsze 
się w podobnych okolicznościach znajdują, nie wy- 
palazły środka pogodzenią dwóch zwaśnionych 
książek. Jaki ten Środek? nie wiemy — ale go 
się domyślamy. 

Pan Rouher dla odparcia zarzutu złej wiary a 
zarazem utrzymania fałszywego tłómaczenia, po- 
wie zapewne, że miał chrypkę, przez co był zmu- 
szony mówić cicho; dla tego Nigra nie dosłyszał. 

Być też może, iż francuski minister zamiast na 
swoją gryppę składać nieporozumienie, da grze- 
cznie do zrozumienia, że do pana Nigry należy 
oświadczyć, iż w dniu rozpraw w Izbie miał ka- 
tar na mózgu, przez co nie dosłyszał i nie zrozumiał. 

Tym sposobem zwada sprowadzona do podrzę- 
dnej kwestyi miłości własnej, wieleby z ważności 
swojej utraciła. Jest nadzieja, że pojednawcy o- 
trzymają od stron obu wyż wspomniane oświad- 
czenia, przez co i wszelka godpość ocaleje i Euro- 
p ustrzeże się wojny. Zakończenie pożądane. 

byt smutną byłoby rzeczą, żeby strzelby Chasse- 
pota wprowadziły pomiędzy Żółtą i Zieloną, księ- 


gę Czarną. 
BEZ —— 
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CZAS z Czwastku 9 Stycznia 1868. 3 


nosi na czele napis: Testament, Z treści zaś tyle tyl-| Biały płatnego będącego przez żyrowanie własno- | kapitalistów : 
ko podnosimy, ile dla naszej sprawy jóst ważne, a|ścią Józefa Strzygowskiego; zgłoszenie się w 45] Listy zastawne dóbr Skarbowych z 103 do 
mianowicie, iż: „... testatorka, mając grunt rusty- | dniach. — Sąd tarnopolski posiadacza zagubionego | 104.75. 
kalny, dzieli swoje dzieci Wachsmanna syna i|wekslu wydanego w d. 4 września 1864 przez Szy-| Oraz z pożyczek ioteryjnych: 

córkę Maryannę na pół tym gruntem, z tem dołoże- |mona Willnera, a przez Rafała i Wandę Korytowskich| Losy z 1860 r. z 81.10 do 83.40, a względnie 
niem, iż gdyby syn Wachsmann nie żył w zgo-|w d. 24 czerwca 1865 płatnego, na 276 zlr.; zgło- | więcej jeszcze 

dzie ze swoją siostrą, tak ona ma brata spłacić a ca- |szenie się w 45 dniach. Losy z 1864 r. bo z 73.25 do 75.50, co głównie 
ły grant jej się ma należeć, na co się wiecznemi cza- temu przypisać należy, że nadchodzi czas w któ- 
sy podpisuje.“ Co do zewnętrznej zaś strony podnieść rym ciągnienia tych losów szybko po sobie na- 
wypada, iż obok daty „dnia 30 października 1839* stępują. ; 

zamieszczone są podpisy Agnieszki z Mroczków Du- Kurs obligacyi indemnizacyjnych pozostał pra- 
dziakowej i innych świadków i obok wszystkich zaś wie ten sam co pierwej, gdyż niemi nie zajmowa- 
jedną i tą samą ręką, jak już powiedziano, napisa- no się wcale. 

nych nazwisk, a nawet przy podpisie Jakóba Pastu- Przeciwnie zaś z akcyj przemysłowych zyskały 
szka pisarza umieszczone są znaki krzyża. w pierwszem miejscu akcye kredytowe, bo z 181.40 

Sędzia Jaworski: Qzy cię nie nazywano Wachs- podniosły się do 183.90; wypłata kuponu w ilo- 
mannem, kiedyś był młody ? ści 10 złr. i supdywidendy niemal zapowiedzia- 

Osk: Tak jest, bo zapomnieli we wsi, jak mię 0- nej sprawiły, iż ten papier, głównie spekulantom 
chrzezono, aż dopiero ksiądz objechał parafię, i po- giełdowym służący, nabywany był teraz i przez 
wiedział, że niema żadnego świętego W achsmanna, kapitalistów, jako przedstawiający dobre umie- 
to mię znowu nazwali Wacławem. . szczenie pieniędzy. : 

Po dalszem odczytaniu wyroku Sądu Najwyższego Wiadomość o wypłaceniu Bankowi Narodowe- 
zapadłego w śkreślonym powyżej sporze cywilnym, mu miliona”złr. jako subwencyi skarbowej kon- 
jakoteż świadectwa moralności, według którego obża- traktem zapewnionej dla pokrycia 7% od jego ak- 
łowany ma być „człowiekiem trzeżwym, spokojnym, cyi, sprawiła że te ostatnie były przez spekulan- 
pracowitym i religijnym, chociaż trochę osłabionego tów wiedeńskich i zamiejseowych poszukiwane i 
rozumu, bo się daje kierować żonie*, zastępca proku- prędko skoczyły do 688, po którym to karsie 
ratoryi wniósł, aby obżałowanego uznać winnym jednak ukrywać się nie zdołały, wszelako stanęły 
zbrodni oszustwa, popełnionego przez krzywoprzysię- po 685, więć zawsze o 15 złr. wyżej niż w koń- 
stwo i za to skazać na półtrzecia lat ciężkiego wię- cu przedostatniego tygodnia. 
zienia, uzasadniając swój wniosek przebiegiem rozpra- Z akcyi kolei żelaznych poszły w górę: 
wy, z której się miało okazać, iż Wacław Dudziak Kolei Północnej z 168.70 do 169.70. 
wiedział dobrze, że Agnieszka Dudziakowa odstąpiła „ Rządowej  „ 239.30 „ 241.70.. 
za życia połowę gospodarstwa córce Maryannie i że Południowej „ 169.75 „ 167.75. 
spisała na dniu 30 pazdz. 1839 dotyczące rozporzą- „  Galicyjskiej „ 202  „ 208.25. 
dzenie, pomimo iż wszystkim tym okolicznościom przy- Ces. Elżbiety „ 188 ` „ 139.50. 
sięgą zaprzeczył. Pardubickiej „ 131 „ 132.25. _ 

W obronie zaś oskarżonego podniósł Dr Rapoport Obligacye pierwszeństwa, z małym wyjątkiem, 
najprzód tę okoliczność, iż główną osią całej tej nieznacznie spadły, również obniżył się kurs we- 
sprawy karnej jest kwestya prawa cywilnego: czy ksli na zagrańicę i monet brzęczących, a miano- 
sporna połowa gruntu należy się małżonkom Kubac- wicie spadły : 
kim lub mie; gdyż istota zbrodni oszustwa wymaga Weksle na Londyn z 121.75 na 121.50. 
według ustawy karnej, aby zamierzono wyrządzić »  »„ Paryż „ 48.36 „ 48.80. 
szkodę jakąś, i aby ten zamiar był wykonalny m, Napoleondory z 9.72 ma 9.694. 
gdyż za sam zamiar nikt nie może być karanym. Srebro zaś zostało po 119.50, na którym to kur- 
Wyrządzenie zaś szkody małżonkom Kubackim było- sie od paru tygodni niezmiennie się trzyma. 


by niemożebnem, gdyby im się ów grunt wcale nie- OROGENEZY WORDA 
należał, Wypada zatem przedewszystkiem rozstrzy- s 

gnąć powyższą kwestyę cywilną, ale nie według za- Ę | f VEZME. 
padłych już wyroków sądów cywilnych, gdyż też Przegląd polityce Gm; 
wyroki nie wiążą sądu karnego, jeśli się rozchodzi 
o karygodność obżałowanego; przeciwnie tym razem 
sąd karny powinien kwestyę tę według własnej swej 
wiedzy i rozwagi rozstrzygnąć. Zważywszy zaś, iż 
Wacław Dudziak ma za sobą dekret dziedzictwa, a 
małżonkowie Kubaccy powołują się tylko na rozpo- 
rządzenie Agnieszki Dudziakowej, które żadnej nie 
ma wagi, bo przedłożony dokument nie jest ani z tre- 
ści, ani z formy, ni testamentem, ni kodycylem, 
ni darowizną pisemną, bo nie zawiera żadnego za- 
mianowania spadkobierców lub przyjęcia darowizny, 
ani też własnoręcznych podpisów świadków i niewie- 
dzieć nawet, kto cały ów akt spisał — a ustna daro- 
wizna wagiby nie miała, gdyż nie nastąpiło oddanie 
rzeczy darowanej, bo się z motywów sądu najwyż- 
szego okazuje, iż Agnieszka Dudziakowa nawet nie 
posiadała za życia spornego gruntu, na którym inna 
zupełnie dożywotniczka siedziała — orzec wypada, iż 
małżonkowie Kubaccy nie mają żadnego prawa do 
spornego gruntu, że zatem nawet złożeniem owej 
przysięgi na żaden sposób nie mogli być poszkodo- 
wani. Państwo zaś nie poniosło również żadnej szko- 
dy, gdyż ta przysięga nie wywołała wyroku niespra- 
wiedłiwego, bo właśnie według sprawiedliwości sporny 
grunt należał się obźałowanemu. Definicya zaś oszu- 
stwa wymaga, aby Państwo, prócz ubliżenia mu w pra- 
wie wymagania prawdy, co już leży w samem wpro- 
wadzeniu go w błąd, poniosło szkodę w wykonywa- 
niu innego jakiego prawa, bo oszustwo wtenczas by- 
wa popełnione, jeśli ktoś w błąd zostaje wprowadzo- 
ny i nadto w skutek tego szkodę ponosi. 

Następnie zwrócił obrońca uwagę na to, iż rota 
przysięgi nie zawiera faktów, ale kwestye prawnicze, 
bo oddanie na własność nie jest faktem ale aktem 
prawnym, o którego rzeczywistem istnieniu nie strona 
ale tylko sędzia może rozstrzygać, że zatem za zło- 
żenie przysięgi na zapatrywania prawnicze nikt do 
odpowiedzialaości nie może być pociągniętym. Pod- 
niosłszy jeszcze niezupełną wiarogodność świadków 
Kubackich, którym idzie oczywiście o utrzymanie się 
przy majątku i różne podejrzenia nasuwające się z tre- 
ści dokumentu. zawierającego rozporządzenia wyłą- 
cznie dla Maryanny Kubackiej korzystne, zakończył 
obrońca swój wywód postawieniem wniosku, aby obża- 
łowanego uznać nie winny m zarzuconej mu zbrodni. 

Po dłuższej paradzie orzekł Sąd, iż Wacław Dudziak 
jest winnym zbrodni oszustwa popełnionego przez 
krzywoprzysięstwo, za co na trzy miesiące cięż- 
kiego więzienia zostaje skazanym, uzasadniając wyrok 
głównie tem, iż Kubaccy mogli rzeczywiście ponieść 
szkodę w prawach wypływających z ich rzetelne- 
go posiadania, jak również iż państwo poniosło u- 
Bzczerbek w prawie wymagania prawdy. Od tego wy 
roku prokuratorya zgłosiła rekurs tylko co do wymiaru 
kary, obżałowany zaś takowy natychmiast przyjął, 
przez co uniemożebnił przejście tak zajmującego cywil- 
no-karnego wypadku przez wszystkie instancye. 


we Florencyi rozwiązanie Izby. żadnych powodów do rozdwojenia, chyba gdyby 

Florencya 5 stycznia. Dziś przed południem | Austrya nie przestała myśleć o odzyskaniu stano- 
poseł pruski hr. Usedom wręczył królowi listy |wiska swego w Niemczech. Organ hr. Bismarka 
wierzytelne jako poseł Związku Niemiec półao- |zostawia Niemcom austryackim zadanie złożenia 
enych. W przemowie swojej rzekł poseł, iż król| „dowodu uniwersalności- naroda niemieckiego* pod 
Pruski muiema, że zadosyć uczyni życzenia króla | warunkiem, by Austrya nie tamowała zjednoczenia 
Włoskiego, jeżeli w tej sprawie uważać będzie | Niemiec; zawileza zaś zupełnie o stanowisku Au- 
Włochy na równi z innemi mocarstwami. Król|stryi na Wschodzie, żeby jednem nawet słowem 
Wilhelm przekonany jest, że król Wiktor Ema- |nie dotknąć Rosyi. 
nuel pragnie te same uprzejme i przyjacielskie| Zapewnienia Constitutionnela o przyjaźni Prus 
stosunki, które Prusy utrzymywały zawsze z Wło-|z Francyą w artykule podanym przez nas wczo- 
chami, rozciągnąć również do Związku północno-|raj w telegramie, znalazły uznanie w Nordd. allg. 
niemieckiego. Król Wiktor Emanuel w odpowie- |Zżg, jakoby na potwierdzenie tych nowych a tak 
dzi swojej wyraził zadowolenie z uczuć serdecz- |serdecznych węzłów; a Presse wiedeńska zape- 
nych przez posła oznajmionych i oświadczył, iż pra- |wnia znów o bliskiem porozumieniu się Francyi 
gnie, aby też same stosunki przyjacielskie, jakie do- |z Włochami pod względem kwestyi rzymskiej t 
tąd istniały między Włochami a Prusami, zacho- | powtarza to cośmy wczoraj donieśli, że ma przyjść 
wane były również ze Związkiem północno-nie- |do nowej konwencji, która zastąpi kowencyę 
mieckim. Po tem posłuchaniu hr. Hompesceh|wrześniową. Nowa ta ugoda ma być następnie 
poseł bawarski złożył królowi listy odwołujące | poddaną pod zatwierdzenie konferencyi europejskiej. 
go z posady, będąc przeniesiony w tym samym | Telegram doniósł nam jaż o utworzenia nowe- 
charakterze do Londynu. ` go gabinetu włoskiego. Powtarzamy tu jego skład: 

Fiorencya 5 stycznia wieczór. Trzech no-| hr Menabrea, prezes i minister spraw zagra- 
wych ministrów.. w gabinecie Menabrei, złożyło | niczuych; - 
dziś wieczór przysięgę w ręce króla. Minister skar-| Cadorna, minister spraw wewnętrznych; 
bu ma zaraz po otwarciu parlamentu zdać spra-| Cambray-Digny, minister skarbu; 
wę o stanie fiaansów. x De Filippi, minister sprawiedliwości; 

Londyn $ stycznia. Bióro Reutera donosi| Ribotti, minister marynarki; 

z Szangai z dnia T grudnia, że w Japonii zaszła| Bertole-Viale, minister wojny; 

zioiana polityczna. Tajkun złożył władzę. Są-| Cantelli, minister robót publicznych; 

dzą, że stosunki z obcemi państwami nie doznają| Broglio, minister oświecenia; a tymczasowo 
przez to uszczerbku, lecz otwarcie nowych poi- |minister handlu i rolnietwa. 
tów dla handlu europejskiego odwlecze się praw-| W nowym gabinecieżwłoskim zasiada większa 
dopodobnie kilka miesięcy. część dawniejszych ministrów; wystąpili tylko 
"Londyn 6 stycznia. Times mówi o obecnem |Gualterio minister spraw wewnętrznych i Ma- 
przesileniu ministeryalnem we Włoszech: Trudno- |ri, sprawiedliwości. Rząd zamierza ogłosić akta, 
Ści, jakie rząd włoski napotykał, są raczej oso- |z których się ma wykazać, iż między Rattazzim 
biste niż polityczne; konieczność rządu Ściśle kou- |a Garibaldim panowało porozamienie pod wzglę- 
serwatywnego powszechnie jest uznawaną. Zimes|dem najścia Rzymu. Oczywiście, że tak było, ale 
uważa Menabreę za człowieka obecnej sytuacji, |też zanosiło się właśnie wtedy. na wojnę Prus 
który wyższym jest nad wszelkie zawiści stron- |z Francyą, z której rząd włoski chciał korzystać. 
nictw. Wojna przeciw Francyi uważana jest we| Krótki był pobyt hr. Goltza w Berlinie. Poseł 
Włoszech za niępodobną. Rzym jest kwestyą cza- |ten wyjechał był bowiem z Paryża dnia 2go b. 10., 
su; Włochy więcej powinny się obawiać wewnę- |a 7go, jak pisze Kreuz Zty, wrócić miał do Pary- 
trznych niesnasek, któreby je mogły rozsadzić, |ża. Prawdopodobnie przybył on zdać sprawę Z 
aniżeli zaczepki zewnętrznej; nie Francya ani |wrażenia odniesionego z zapewnień pokojowych 
'Austrya, nie Papież albo Burboni mogą przypra- |Cesarza Napoleona. | 
wić Włochy o zgubę, lecz nieroztropność i ślepe |. Berlihska Bank u.- H,- Ztg powiada, że szam- 
samolubstwo przywódzców własnych stronnictw. |belan Quaade poseł. duński w Berlinie, który 

Lizbona 4 stycznia wieczór. Nowe ministe- |powraca na posadę swoją z nowemi instrukcyami, 
ryum złożone jest następnie: Hr. Avila, prezes |domagać się będzie wyciągnięcia linii demarka- 
rady ministrów i minister spraw wewnętrznych; |cyjnej bardziej na poładcie w Szlezwiku, żądając 
Józef Deas Ferreira, . minister skarbu; admirał |tam głosowania powszechnego. Oczywiście, że Pru- 
Amaral, minister marynarki; Sebastyan Canto,|sy trzymając w ręku swem Szlezwik, waruuku 
minister robót, publicznych; hr. Seabra mini- |tego nie przyjmą. 
ster sprawiedliwości; minister Maghalàèns, mi-f  Niedokładność telegrafowanej nam wczoraj wia- 
nister wojny. domości z Sztutgardu, nakazuje ją nam powtórzyć 
według innego brzmienia, które również nie jest 
dość jasne pod względem oznaczenia wyrazu: 
„zgromadzenie krajowe.* Osnowa tego doniesie- 
nia jest następująca: Zgromadzenie krajowe stron- 
nietwa ludowego oświadczyło się jednogłośnie 
przeciw ustawie wojskowej, tudzież przeciw pro- 
jektowi rządowemu tyczącemu się reformy kon- 
stytucyi i administracyi, a znaczną większością 
głosów przeciw wyborom do parlamentu ełowego* 

Poseł. rosyjski w Stambule jenerał Ignatiew, do- 
piero 6go opuścił Wiedeń w przejeździe do Pe- 
tersburga. 

Z Nowego Jorku donoszą 26go grudnia, iż we- 
dług otrzymanego tam telegramu z Washingtonu, 
pogłoski © redukcyi wojsk są bezzasadne. Jene- 
rał Grant odradza ten krok.— Pełnomocnik chi- 
lijski w Washingtonie otrzymał od swojego rządu 
polecenie udania się do Anglii w ważnej misyi. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie giełdowe. 


Wiedeń 5 stycznia 


(8. K.) W ostatnim sprawozdaniu wykazaliśmy 
jak nie świetnie Giełda zakończyła rok stary; ale 
bo też przypomnijmy sobie, że ku jego schyłko- 
wi nie było powodów do radości dla spekulan- 
lantów. Dyskusye nad kwestyą4 w Ciele prawo- 
dawczem francuskim, oświadczenie kategoryczne 
p. Ronhera, postawa zajęta w skutek tego przez 
parlament Florencki, z tąd rozjątrzenie objawione 
w gazetach, rozprawy nad reorganizacyą wojska 
francuskiego, zdradzające nie jedno o przedsię- 
branych tam uzbrojeniach, artykuły dzienników 
fraucuskich, nareszcie Inwalida Rosyjskiego, wszy- 
stko to aż do zbytku wystarczało dla paraliżo- 
wania choćby najlepszych chęci do interesów, za- 
mącając itak już dość nie jasne i niepćwne po- 
łożenie polityczne. To też na jakąkolwiek giełdę 
pojrzeć, widać wszędzie ku końcowi ubiegłego 
roku obawę nieufność, i niepokój. A w Wie- 
dniu na Strauchgasse, czy nie miano oprócz tego 
dość turbacyi pro domo sua? Skutki dotąd nieo- 
bliczone ugody finansowej z Węgrami, wieści te 
o unifikacyi długa, to o redukcyi procentów, to 
o opodatkowaniu kuponów, to wreszcie przebąki- 
wanie o bankractwie, w końcu kryzys ministeryal- 
na głównie względami finansowemi spowodowa- 
na, czyż to nie wystarczało dla tamowania wszel- 
kioge ruchu i obniżenia kursn papierów ? 

Zle, jak widzieliśmy, ale nie bez przyczyny źle 
zakończyła Giełda rok stary; pospadało wszy- 
stwo co nosi nazwę popieru czy skarbowego czy 
iadustryjnego, przytem porobiono w przedostatnim 
tygodniu tak mało transakcyi, że Giełda prawie 
dla nazwy istniała. 

Pod naciskiem wzajemnych kwasów pożegnała 
się Giełda z rokiem 1867, a on z nią, lecz na 
na pamiątkę zostawił jej stan rzeczy niepewny, 
wszystko w zawieszeniu, sytnacyę polityczną zam- 
glong — z tą chyba różnicą, że im bliżej de wio- 
sny, tem prędzej rozwiązanie zagadek nastąpić 
może — w wewnętrznych sprawach państwa ocze- 
kiwanie rodzaju środków, jakich nowe ministe- 
ryum użyje. Zgoła nie ma rady, tylko trzeba zą- 
cząć ten rok pod temi samemi wrażeniami, jakie 
zamknięciu tamtego towarzyszyły. Nie tu nie 
pomogą ani pokojowy artykuł Monitora, ani prze- 
mówienia przy powinszowaniach noworocznych, 
bo wreszcie cóż z nich wyczytać można, jeżeli nie 
życzenia, aby pokój został utrzymany — nigdzie 
zaś słówka zapewniającego, że zakłóconym nie 
zostanie. | 

Jeżeli więc w końcu dzisiejszego listn pokaże 
się niespodzianie, że papiery w ogóle w ubiegłym 
tygodniu poszły w górę, nie idzie zatem bynaj- 
mniej, aby Giełda miała jakie odmienne zapatry- 
wanie; musianoby się chyba w Wiedniu chcieć 
wyłamywać z solidarności, jaka wszystkie giełdy 
wiąże, bo wszędzie widać tylko spadek, zniechę- 
cenie i brak życia. 

Ale tak nie jest, i nie miano wcale w Wiedniu 
ochoty płynięcia przeciwko _prądowi; cieszono się 
zapewne z ukonstytuowania nowego ministerstwa, 
ale do pewnego stopnia, a ruch jakiś jeżeli na- 
stał, i jeżeli się kursa poprawiły, to głównie a 
może jedynie z przyczyny, że się uzbierało nie- 
mało gotowizny za kupony styczniowe, — więc 
kto mógł i był w stanie z tego źródła kapitalizo- 
wać, lokował w papierach zbywające od bieżących 
potrzeb pieniądze. 

Z tem wszystkiem nie ufano tak dalece przy- 
szłości, żeby się aż spekulacya ożywić miała, i 
aby chciano kupować w nadziei jakowego „zysku, 
przeciwnie kupowano, nie tylko na Giełdzie, ale 
i w kantorach wekslowych, lecz za gotowiznę i 
w celu nabycia papierów korzystny dochód przy- 
noszących. 

Najwięcej poszukiwane były papiery rządowe, 
których kurs wszystkich prawie się podniósł dość 
znacznie w porównaniu z rezultatem przedostatnie- 
go tygodnia, co dowodzić się zdaje tymbardziej, 
że w ożywieniu ruchu giełdy, nie spekulanci lecz 
kapitaliści, największy brali udział. Pomimo bo- 
wiem wszystkich względem finansów państwa 0- 
biegających wieści i obaw, przekonanie usta- 
lać się zdaje słuszne, że z uwagi na ich dzi- 
siejszy kurs, nasze rządowe papiery bardzo wy- 
soki jeszeze dochód zapewniają. Dany przez nich 
impuls ku podwyżce nie pozostał bez wpływu i 
na akcye bankowe i przemysłowe przedsiębio- 
rstwa,] a nawe? kolei żelaznych, chociaż wpra- 
wdzie chwilowo na wszystkich prawie liniach za- 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 5 stycznia. L' Etendard donosi: Pod- 
czas rozdzielania w Tulieryach nagród za wysta- 
wę płodów gospodarstwa, obecni byli ciało dy plo- 
matyczne, ministrowie i inni wysocy dostojnicy. Po 
sprawozdaniu wiceprezesa Rady stanu Forcade, 
rzekł Cesarz: Rezultat wystawy wielce utrudnił za- 
danie, żeby wynagrodzić wszystkie zasługi, tak dale- 
ce są one liczne i różnorodne. Masiano z pośród naj- 
lepszych robić jeszcze wybór,a ten sposób jest zawsze 
drażliwy, bo wywołuje skargi. Cesarz dodał, że 
zachęty te przyniosą owoce; rolnictwo i przemysł nie- 
przestaną brać coraz większego polotu. Ci, których 
praca czyni ziemię urodzajną, mogą zawsze liczyć 
na jego opiekę, a Francya usiłowaniami ich zbo- 
gacona zawsze będzie szła przodem na drodze po- 
stępu i eywilizacyi. Następnie minister Rouher 
obwieścił trzy wielkie nagrody, a mianowicie je- 
dną dla Cesarza Rosyjskiego, drugą dla Cesarza 
Austryackiego za poprawę rasy koni, a trzecią 
dla Cesarza Francuzów za jego gospodarskie dzie- 
ła i ulepszenia. Rozdano wielką liczbę krzyżów. 

Paryż 6 stycznia, Na wezorajszem rozdawa- 
niu nagród za wystawę otrzymali trzej wystawcy 
z Prus złote medale, jakoto: Chłapowski, hr. 
Mielżyński, Werner; z Rosyi Wybranow- 
gki, książę Roman Damian Sanguszko, Bot- 
tin, Kuzieńców. (Nie ręczymy za dokładność tych 
nazwisk, lecz takie zdawały się nam wychodzić 
z niezrozumiałych głosek telegramu. Fed.) 

Paryż 6 stycznia. Monitor ogłasza sprawo- 
zdanie z wczorajszego obchodu rozdania nagród 
za wystawę gospodarczą i podaje mowę Cesarza 
tak jak ją L’ Etendard ogłosił. — Hr. Henryk 
Zichy otrzymał krzyż komandorski legii hono- 
rowej. — Urzędowy telegram z Lizbony podaje 
taki skład nowego ministerium portagalskiego : hr. 
Avila prezydium, sprawy wewnętrzne i zagra- 
niezne; wicebr. Seabra, sprawiedliwości i oświe- 
cenia; Ferreira, finansów; jen. Coelho, woj- 
my; Amaral, marynarki; Ceuto Mascareu- 
has, robót publicznych (porównaj depeszę z Li- 
zbony.) 

Paryż 6 stycznia. Monitor donosi, że jenerał 
Failly wraz z jenerałem dowodzącym wojskiem 
francuskiem w Civita - vecchia, udał się w dzień 
Nowego roku do Rzymu dla złożenia Papieżowi 
powinszowań. Papież wyraził jenerałowi podzię- 
kowanie za życzenia złożone mu w imieniu woj- 
ska francuskiego i zapewnił go na nowo o swojej 
wdzięczności dla Cesarza, dla Francyi i dla armii 
francuskiej. 

Paryż 6 stycznia. W wyborach do Ciała pra- 
wodawczego w departamencie Somme, kandydat 
niepodległy Estournel wybrany został 13,005 
głosami; w okręgu wyborczym w Tours kandy- 
dat niepodległy Houssard 10,879 głosami; prze- 
ciwnik jego Gouin otrzymał 7627 głosów. 

Paryż 6 stycznia (N. fr. Pr.) Obawy z po- 
wodu Wschodu trwają ciągle. W Leodium znaczne 
zamówienia broni dla Serbii zapłacono pieniędzmi 
x rosyjskiemi. Siosunki między Paryżem a Berlinem 
Również podniosły się poszukiwane także prerane SĄ przyjaźniejsze. Malaret doradza 


Zbliża się termin zwołania Delegacyj do 
spraw wspólnych, które jak wiadomo, ma nastą- 
pić w dniu 15 b. m. Do dziś dnia dziennik urzę- 
dowy nie ogłosił dotyczącego reskryptu Cesarza. 
Nadmieniają bowiem 0 nowych trudnościach, na 
jakie napotyka zwołanie Delegacyj. Pochodzą one, 
jak zwykle, ze strony Węgrów, żądających za- 
mianowania podsekretarzy stanu w ministeryum 
państwa, tudzież wydania reskryptu królewskie- 
go do sejmu węgierskiego, w którymby N. Pan 
jako król uwiadomił reprezentacyą węgierską o 
zwołaniu Delegacyj. Pisaliśmy już o węgierskich 
podsekretarzach stanu, którzyby „ua podstawie 
równorzędności* zasiadali w ministerynin państwa 
i jako Węgrzy w języku ojezystym odpowiadali 
na interpelacye na posiedzeniach Delegacyi wę- 
gierskiej stawiane, do której ministrowie krajowi 
jako tacy przystępu nie mają. Żądając zaś wy- 
dania reskryptu królewskiego do sejmu pe- 
szteńskiego z oznajmieniem terminu zwołania De- 
legacyi, Węgrzy znaczenie państwowe tej osta- 
tniej osłabić pragną. Delegacya bowiem, jako naj- 
wyższa reprezentacya państwowa, powinna być 
reskryptem cesarskim zwołaną. Ale pomijając 
już i ten wzgląd ważny, zwracamy tylko uwagę 
na odwłokę, jąkiejby zebranie się Delegacyj do- 
anać musiało. Po wydaniu reskryptu do sejmu 
węgierskiego, nastąpiłby podobny reskrypt do Ra- 
dy państwa, a zatem zwołanie i powtórne jej o- 
droczenie... i tak dalej in infinitum. Dla tego to 
pojmujemy, że hr. Andrassy wszelkich dokłada 
starań, aby kolegów swych odwieść od żądania 
tego. 

Dowiadujemy się z Wiednia, że ministrowie, o- 
brani przed świętami członkami Delegacyj do 
spraw wspólnych, złożą swe mandaty jako tacy, 
chociaż konstytucya tego nie wymaga. —. 

Dresdner Journal podaje list z Wiednia, któremu 
przypisują cechę półurzędową. Mówi on, że każda 
woja byłaby w tej chwili dla Austryi szkodliwą 
i niebezpieczną, a jedna tylko wojna dałaby się 
usprawiedliwić, to jest gdyby szło o zagrożenie 
bytu Austryi. Niebezpieczeństwo zaś to mogłoby 
przypaść wtedy, gdyby Rosya w myśl propagandy 
słowiańskiej zamyślała przywieść do skutku to co 
się zowie „oswobodzeniem wschodu europejskiego.“ 
Nie zagraża zaś Austryi ani jedność Włoch asi 
jedność Niemiec, choćby te były uzupełnione. Au- 
strya zaś powinnaby unikać wszelkich spraw 
do których wmieszanie się mogłoby ją uczynić 
uczestniczką zawikłań europejskich. - 

Zapatrywanię się to dziennika drezdeńskiego 
choć datowane z Wiednia, wygląda, jakby było 
w Berlinie pisane. Dla tego znalazło ono odgłos 
w półurzędowej berlińskiej /Vordd, allg. Ztg, któ- 
ra powiada, że między Austryą a Prusawi nie ma 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu.* 


Wiedeń 8 stycznia. Dzisiejsza Presse dowia- 
duje się, że dotychczasowy główno-dowodzący 
obroną krajową w Tyrolu fmpor. Kuhn, mianowa- 
ny został szefem sztabu jlnego. Debatte zaprzecza 
wieściom o mniemanych zmianach w ministeryum 
węgierskiem. Debatte dowiaduje się dalćj, że do 
ostatnich kroków Austryi, Francyi i Anglii u Por- 
ty pod względem zaprowadzenia w całéj Tarcyi 
reform przyznanych Krecie, przystąpiły także Pru- 
sy; Włochy zaś i Rosya pozostały zdala od tych 
kroków. W przystąpieniu tem Prus upatruje De- 
batte wypadek wielkiego znaczenia. 

Praga 8 stycznia. Klaudy wybrany został 
burmistrzem, H ulesz wiceburmistrzem. 

Paryż 7 stycznia wieczór. Dzisiejsza L'E. 
poque dowiaduje się, że lord Stanley przesłał de- 
peszę posłowi aogielskiemu w Petersburgu, która 
mu poleca rozmówić się z księciem Gorczako- 
wem z powodu pogłosek obiegających o knowa- 
niach rosyjskich przeciw Turcyi w Księstwach 
Naddunajskich i na Krecie. Depesza wyraża ży- 
ges aby rząd rosyjski zaprzeczył tym pogło- 
skom. 

Bruksella 7 stycznia. Król nie wyjeżdża 
do Wiednia na pogrzeb Cesarza Maksymiliana. 
Wielki marszałek dworu będzie tam reprezento- 
wał dwór królewski. 

Kursa. Wiedeń 8 stycznia godzina 2 po prad, 
Mstaliki 56:15. — Pożyczka Parlia 6580:— 
Losy z roku 1860 83'60.— Akcye banka 685.— 
Akcye kred. 18410. Londyn 12105, —- Srebro 
118:75— Dukat 5*77. 

Paryż 7 stycznia, wieczór. Renta 68:82. 


Przyjechali do Krakowa od 6 do 8 stycznia. 


HOTEL POLLERA: Julian Hornslei kupiec z Wie- 
dnia, Tytus Kotkowski z Pragi, A. Brie kupiec z 
Prus, Wiktor Deforet kupiec z Paryża, Hilary Treter 
wł. d., Jacques Mangenby kupiec z Odessy, Rudolf 
Fedor kupiec z Prus, Herman Fischler kupiec z Wro- 
cławia, Karol Klein inżynier z Cieszyna, Karol Patz- 
ner urzędnik z Opawy, Leopoldyna Morska właś. d. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Ą : r A WE © CYT T — 
z Galicyi, D. L. Neuman kupiec z Prus, Dymitr Ku-| p, 7 Era adają żądają | placą żądają | _ piaca żądają płacą 
zmian z Petersburga, Henryk Heller buchhalter z Prus urs papierów i pieniędzy. |, ——|dAke. bank. i przem. | Kol.Gal.K.L.300 f.w.a | Pruskie bilety kas. . | 1 784) 1 78 zyk. 
Samuel Sorg kupiec z Prus, Albrand Woldomier wł. cło * lo” | Sórebrzo żPza100 | 97 50 py — | biloty kás. -| 1 78t 1 Sj) Pociągi modowe: na kolejach żelaznych 


od 10go Czerwca r. b. 


r i5} Obl, ind, galicyjs. 
Kraków 8 stycz. żądają płacą | BS bukow. 


183 70|Kol.Gal.K.L. Emis. II | 90 --| 89 75| Lwòw 4 stycznia. 
Sreb. pol. st. za 100zł | 109 107 siedmg. | 5 


dóbr z Odessy, Gustaw Guttentag kupiec z Prus, Ja- Kol. Lw. Cz.po 360. ukat holenderski . 


> i 57 | 56 70 
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CZAS z Czwartku 9 Stycznia 1868. 


Wyszło z druku dziełko p. t. 


Kilka rysów z żywota i ponty- 
fikatu Piusa IX 
skreślił 
Zygmunt Ludwik hr Dębicki. 


Chcący nabyć takowe zechcą się zgłosić 
osobiście lub za listowem zamówieniem 
(za opłatą pocztową Nachnahme) 


Dbwieszczenie. 


L. 7966. 

Na podstawie rozporządzenia wys. c. k. 
Namiestnictwa z dnia 5 Listopada 1867 
L. 70265. odbędzie się w celu zabez- 
pieczenia przebudowania drogi krajowój 
Brzesko-Sądeckiej przez górę Just w 
Tęgoborzy na dniu 24 Stycznia r. 1868 
w e. k. urzędzie powiatowym publiczna 
licytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Budowa ta zawiera w sobie: 

A. Roboty ziemne, mianowicie: 

a) 482555,,, sążni kub: wykopów 
których cena fiskalna wraz z roz- 
wożeniem ziemi na nasypy. wy- 
BOM. « . 8.585 złr. 18 ct 
466237400 s3łni kub. 
nasypów w cenie 4.168 „ 79 „ 

Suma ad A. 12.758 „ 97 „ 

B. Robotg szutrowe, jako to: 

306 **/,, sążni kub. czyli 1227 mia- 
rowych kupek (po 54 kub. stóp) szutru 
rzecznego po części z przyległego Du- 
najca i Łossoginy wydobyć, z piasku i na- 
mułu oczyścić, na miejscach .przeznaczo- 
nych w miarowych kupkach dostawić 
i rozsypać; obliczone na. . 1743 złr. w. a. 


C. Mosty. 

a) most N. 9 na rzece Łossosina z 

murowanemi filarami lądowemi i na 
palach dębowych, obliczony na 
i . . 4.347 złr, 27 et. 
most N. 8 na wąwozie do Łosso- 
siny przytykającym, 
z murowanemi bocznemi ścianami 


pod adresem: 
p. A. J. Piątkowskiego Ajencya „Czasu 
we Lwowie. 
Na 10 egzemplarzach razem wziętych u- 
dziela się 1 egzemplarz gratis. 


Cena egzemplarza 1 złr. w. a. 
(65--3) 


; a 
Ostrzeżenie. 
Klasztor X. X. Dominikanów biorąc wszy. 


stko za gotówkę żadnych kwitów nie- 


iał i tak h -płacić niebędzie. 
wystawiał i ta pe p p gp 


b) 


Ogłoszenie. 


Na siedemnastóm losowaniu obligacyi 
Towarzystwa Strzeleckiego krakowskiego 
w dniu. 5 Stycznia 1868 r. odbytóm 
wydiągnięto z koła dwanaście numerów, 
a mianowicie : 

26. 44. 239. 244. 245. 258. 263. 310. 
328. 343. 370. i 426. 

Wypłatę tych akcyj z procentem po 
a aa "God 1867 r. uskute- 
cznia p. Adam Krywult -kassyer . Towa- 


b) 


rzystwa. „  _ (428-2-3)T w sumie 5869 złr. cnt.— 
Kraków dnia 7 zm 1868 r. c) Siedm mniejszych mostków, kana- 
pc o łów w sumie 3.541 32 et. 

dp.) W. W tff. ET E nS n, Ea rr E 

Król: 2 = Razem mosty 15557 złr. 59 ct. 
'podp.) Antoni Chmurski. Oferty należy na każdą pod lit. A. 


Sekretarz : 


(podp) S- Wiśniowski. B. ©. wyszczególnioną kategoryą budowli 


osobno wymienić, ponieważ każda z tych 
robót osobno w przedsiębiorstwo odda- 
ną być może; jednakowoż oprócz tego 
mogą być oferty i ryczałtowe na wszyst- 
kie roboty razem. 

Każda oferta przy dokładnem wyra- 
żeniu opuścić się mających procentów 
z pojedynczych cen fiskalnych, wsposób 
przepisany wystawiona, ma być zaopa- 
trzoną w wadium wynoszące 10%, ce- 
ny fiskalnej odnośnej kategoryi a wzglę- 
dnie wszystkich razem. 

Oferty tak wystosowane 


Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


używa się z najpomyślniej- 
3 „baj kutkiem przeciw ka- 


Sirop du 


cierpieniom  piersiowym. Lekarze paryzcy z9- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w Mrakowie u pana Brunona Mi go 
iw aptece „pod Barankiem* p. Redyka (dawniej 
Molędzińskiego); w Warszawie w składz. materya- 


mają być 


łów aptecznych p. Galle: we Zuwowia u p.|najpóźniej do 2 godz. z południa w dniu 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie- | wyzej oznaczonym, w tutejszym c. k. u- 


wicza. (8-1-) 


rzędzie powiatowym wniesione, później- 
sze albo niedokładnie wystawione ofer- 
ty wcale uwzględnione nie będą. Wnie- 


Skuteczność 


ł 


| 
| 


LEONA FEINTUCHA 


poleca Szanownej Publiczności świeżo zaasortowany Skład 
Kwiatów balowych 
najlepszego gatunku, z fa- 


RĘKAWICZEK zie 
Wachlarze francuskie w.wielkim wyborze, 


począwszy od A zir. do naj- 
bogatszych. 


Kapelusze składane paryzkie najnowsze 


(Chapeaux mécaniques). 


Krawaty, Parfumerye, Biżuterye i wszel- 
kie przybory Toalety damskiej i męzkiej. 


po cenach bardzo przy- 
stępnych: — zarazem 


(78-1-6) 


C. k. uprzywilejowany 
GALICYJSKI AKCYJNY 


BANK HIPOTECZNY. 


Rada nadzorcza c. k. uprzyw. galic. akcyjnego. Banku Hipotecznego uchwa- 


lila w myśl $ 77 statutów aby wypłacić akcyonaryuszom z dotychczasowych czystych 


dochodów Banku 5-procentową zaliczkę na rachunek kuponów dopiero dnia 1 
Lipca 1868 płatnych W skulek tego główna kasa c.k. uprzyw. galic, akcyjnego 
Banku Hipotecznego wypłacać będzie poczawszy od dnia i Stycz- 
nia 1S6S roku posiadaczom kwitów tymczasowych, na które 80' złe 
w. a. wpłacono pe złr. 2 wal. austr. Kupony należy przedłożyć 
spisane na pódwójnej. konsygnacyi w arytmetyczaym porządku. Kasa uwidoczaj 
wypłatę na dotyczącym kuponie. 

Lwów dnia 15 grudnia 1867 r. (40-3-) T 
Dyrekcya. 


Łatwiej mówić o bócie, 
a niżeli go zrobić, 

Kto na dobrych nogach, a właści- 

wie na dobrych p o- 

deszwach stać 

chce, kto jest mi- 

łośnikem zgrabnego, 

trwałego, mocnego o- 

buwia, niech nabywa 

na swą potrzebę w nanym 


SKŁADZIE FABRYCZNYM 


Emanuela Sterna 
w Wiedniu, Stadt, Mariengasse N. 2, 


gdzie najpiękniejszy, najlepiej wykonany, 
w najbogatszym wyborze, zapasowy towar, 


2, rue Casti- 


ego stokfiszu 


nadeszły świeże do Handlu 


Kdwarda Fuchsa 


w Krakowie.  (3023-6-53T 


można wyleczyć radykalnie 
Ruptury przez użycie elektro<medy- 


cznego bandażu, wynalazku Dr. Marie 
mającego przywilej na lat pietnaście. 

W Paryżu na ulicy de PArbre-sec, 44; 
w Krakowie w aptece P. Rrunona Miczyń- 
skiego, we Lwowie w aptece P. Piotra 
Mikolasza; w Poznaniu w aptece p. Man- 
kiewicza. (1-1) 


Prawdziwy francuski 
SZAMPAN, 
również 
austryackie i węgierskie 
WINA, 
niefałszowane, rozsyła szybko 


Aleksander Floch 
w WIEDNIU, Ober-Dobling N. 28, 


Białe Wina: Cena 
z roku wiadra flaszki 
1852 | Vósslauer Ausstich . 24 złr.' |56 cent 
1841 | Guwpoldskirchner. . . .|26 „ |60 y 
1834 | Klosterneuburger Praela- i 
tenweih. . w . Suele 40 „ 180, 
1852 WoS, gabinetowe wino [35 „176 „* 
Tokayer Ausbruch 0 „| 1złr, 
Czerwone Wina: 
1852 | Vósslauer Ausstich . . .|24 „ |55 cnt 
1858 || Ofner Adelsberger 20 , » 
1852 | Vilanyer Magenwein. . . |26 „ |60, 
= Szampańskie Wino: - 
Napoleon grand vin à Ay || = |2} złr 
Moët et Chandon à Eper- 
nay Crèmant rosë . .| -- | » 
Due de Montebello Sillery || | i 
Mousseux . , . « . . |= 84 
Pół-but. powyższych flasz. i 


avili 
W skrzynkach po 10 flaszek lub w 


niem należytości pocztą. 


Biorgcym za 40 złr. 5 od sta zniżki, 


PASTYLKI 


UŁATWIAJACE TRAWIENIE 


Z MLECZANU SODY I MAGNEZYI 


PBURIN BUISSON 


aptekarza, Laurcata akadamii ‘cesarskie 


medycznej w Paryżu. 


Wyborny ten środek przepisywanym 
est przez najznakomitszych lekarzy Fran- 


cyi, przeciw rozstrojeniu funkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, jak np. w bólach żołąd- 
ka, w zapaleniu kiszek, w trawieęniach dłu- 
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i ktszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety- 


tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho- 
robach wątroby i krzyża. (23-32 28)T 


Znajdują się: w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 


"W 

be- 
czułkach od pół-wiadra zacząwjszy, za 0- je stanowisko dyrektora 
płaconem nadesłaniem pieniędzy i. pobra- 


(1652-22-24) 


RADA GOSPODARCZA 


KALAFIORY włoskie Towarzystwa pszczelno-jedwa- 


bniczego i sadowniczego. 

Wzywa uprzejmie Szańownych  Człon- 
ków i Osoby obojej: płci do Towarzystwa 
przystąpić chcące © wniesienie składki na 
rok 1868 przypadającej w ilości od je- 
dnego do pięciu złr., a to stósownie do 
potrzeb, możności i dobtej woli każdego. 
W noszący składkę oznaczyć zarazem ra- 
czy, czy całą składkę przeznacza na ce- 
le Towarzystwa lub za *, jej części otrzy- 
mać pragnie jajeczka jedwabnicze, drżew- 
ka.morwowe i nasieńie lub szczepki owo- 
cowe i gałązki do'szczepienia albo też ul 
lub rój pszczelny, z tem wszakże zasto- 
sowaniem się do ustępu III. Statutu, że 
jeżeli wartość przedmiotów żądanych wię - 
kszą będzie od */, składki, 'biorący je nad- 
wyżkę dopłaca; gdy zaś niektóre z tych 
przedmiotów ż odległych stron będą sprqe 
wadzone, tylko więc wcześniejsze zamó- 
w.enia zaspokojone być mógą.' 7 

Do przyjmowania składki Rada upowa- 
żniła. Dyrektora Towarzystwa Dra. Kotu. 
bowskiego Profesora Uniwera, Jagiel. za- 
mieszkałego na przedmieściu Piąsek pod 
L. 59. w Krakowie. 

Kraków dnia 5 Stycznia 1868 r. 


z Rady gospodarczej Towarzystwa. 


(125-1-3)T 


q 7 domu pod Ł. 237 przy 
ulicy Szczepańskiej jest 
do wynajęcia od 1 Kwietnia r, b. SkieP 
z mieszkaniem i piwnicami. 


(96-1-3 JT 
POJETOFĘETEJĘCYJ EE Fae = języ aea a E zi 


Piwowar dośwśądczony w swym 


| zawodzie pód każd 
względem wykształeony, kk przez isę 
Je lat pełnił ten obowiązek a teraz zajmu- 
) r browaru, będący 
w. stanie. złożenia: odpowiedniej kaucyi 
poszukuje. miejsca jako piwowar na ordy- 
naryi lub jako dyrektor browaru. 
Bliższą, wiadomość. powziąść móżna na 
zapytanie pod adressem: J. Klominek w 
Lrzczynicy, poezta Jasło. : 
i (1942-1-2) 


Wiedeń Londyn 
1866. 1862. 


„ Graben Wr. 3. : 
1. Stock, Ecke der Kśrntnerstrasse 
w Wiedniu - 


Skład Ubiorów 
Kellera i Alta, 
który dlaswych wytwornych: tyl- 
ko, według najnowszego  dzięuniką 
Mody wykonywanych ubiorów męz- 
¿kich własnego wyrobu: na wysta- 
wach przemysłowych najwyż- 
wyższemi medalami 


mault i Spółki, aptekarzy nadwornych księ- Ze zy do glancu i matowe, złr: 4, 450, 
4 5 


w Składzie materyałów aptecznych pana 


: ; ne zu: 3 > Barankiem“ pana Redyka — we Lwowie 
: A z najróżnorodniejszych materyj i gatunków z p neayra. 4 > 
syropu chrzanowego i jodem. SAPR oferty będą zaraz przy. pertrakta- skór, po Bastęciujących zadiiwiająco ta- = S, wa ptekach pp. Piotra Mikolasza; Berli= 
PREZ Güm- I! W przytomności wszystkich oferen- nich cenach otrzymać można: z, Š nera i Zygmunta Ruckera — w Brodach 
Syrop chrząnowy. z jodem. pp. Grim- tów otwarte i odczytane, poczem wa- Mamaszki męzkie : E ž w aptece pana Franzosa — w Warszawie 
g 
Ê 


cia Napoleona w Paryżu, którego sktuecz- 
ność powszechnie jest znaną, wyrabia się 
z soku roślin anti-szkorbutycznych. Za- 
wiera on w sobie jod: w stanie kombina- 
cyi organicznej i uważany jest za naj- 
lepszy środek mogący zastąpić tran rybi. 
Doskonałość preparacyi tego środka skła- 
nia nas dó przytoczeenia opinii o nim 
najznakomitszych lekarzy paryskich, któ- 
rzy go ciągle swoim pacyentom przepi- 
sują: x 
Vais chrzanowy z jodem jest środkiem ła- 
„godnym, niezawodnym i nieocenionym w sła- 
»Bościach dzieci, nietylko uzupełnia dziąłanie tra- 
„au rybiego, ale i zastąpić go może w razie po- 
„trzeby z zupełnym skutkiem. 
„Dr A, Cazenave, f 
lekarz szpitalą Sw. Ludwika w Paryżu.“ 
Syrop chrzanowy z.jodem; jest bardzo pożą 
e aa w leczeniu słabości skrofulicz- 
„nych i limfatycznych. Przepisują go bardzo czę - 
„Sto z pomyślnym skutkiem bądź w początkach 
„suchót, bądź jako środek uzupełniający kuracyę 
„tranem. Dr. 4. Trier, ||| 
były Naczelnik Kliniki paryskiej.* 
Zawsze otrzymaliśmy pomyślny skutek z uży- 
„cia Syropu wę jodowego, bądź na odnowie- 
„nie krwi, bądź jako uzupełnienie leczenia su- 
„chót, szkrofuł i limfatyzmu, za — tranu. 
. Farro 
autor dzieła o kuracji słabości kobiet.“ 
S chrzanowy z jodem, jeęst najdzielniej- 
„za Godkien et organizmy limfatyczne. Wi- 
„działem rany szkrofuliczne , jakim niczem za- 
„radzić nie było można — gojące się nadzwy- 
„czaj szybko pod jego wpływem. Widziałem dzie- 
„ci dotknione tuberkułami na kościach — zupeł- 
„nie wyleczone. „Dr Guesnard, _Ț 
lekarz szpitali; paryskich.* 
„Syrop chrzanowy z jodem, posiada wszyst- 
„kie własności tranu, prócz > wile sma- 
ku i woni. „Dr about, > 
lekarz szpitali, Prezyd. w Tow. lekarzy paryskich.“ 
S, chrzanowy z jedem pp. Grimmault 
Spółki, zawiera , na sto jodu w stanie kombi- 
„nacyi organicznej, podobnaj do jodu, jaki się 
„znajduje w tranie. „Dr. Kleczyński, 3 
profesor chemii, "OI pa i wiedeńskich, 


HERBATA. 


Ogólnie lubiona i znana jako wy- 
borna 


Londyńska mięszanina, 

funt wiedeński po Æ złr. 

jest prawdziwa jedynie do nabycia 
przez Hamburgski 


Skład Kawy i Herbaty, 


Wien, verlängerte Weihburggasse 27, 
(neben Obermeyer's Bierhalle in der Gar- 
tenbau- Gesellschaft). 

Zamówienia zamiejscowe szyb- 


ko się wykonywają. (1956-8-12)T 


Cacionkami Drukarni „CZASU“ W. Ki 


dya, z wyjątkiem najwięcćj ofiarujących, 
zwrócone będą. 
Rezultat pertraktacyi ulega potwierdze- 
niu wysokiego c.k. Namiestnictwa. 
Dotyczące akja budownicze, równie 


jak i szczegółowe warunki są dla infor- 


macyj interesowanych w kancelaryi tu- 


tejszego c. k. inżyniera w godzinach u- 


rzędowych aż do terminu pertraktacyl. 
Z c. k. urzędu powiatowego 
Nowy Sącz dnia 28 Grudnia 1867. 
(122-1-3)T 
Qtrzymawszy świeży transport 


Hiamburgskićj ©spy 
krowianki 


polecam takową Szanownćj Publiczności, 
zarazem zawiadamiam, że podejmuję się 
również pośredniczenia w wyjednaniu 
Wizy paszportowej 
za cenę 1 złr. 50 c. 


J. Barti 


w Krakowie. (69-3-10)T 


Uwiadomienie 


Upraszamy szanownych konsumentów 
gazu, mających nam płacić, aby czynili 
wypłaty tylko za natychmiastowem wrę- 
czeniem kwitów odpowiednio wystawio- 
nych przez fzarząd Zakładu gazowego, 
w przeciwnym razie uchylamy się od 
wszelkiej odpowiedzialności za oddane 
pieniądze do naszej kassy 


Kraków dnia 6 Stycznia 1868. 
Zarząd Zakładu gazowego. 


(80-1-3)T A. Voss. 


Uwiadomienie 


Od dnia dzisiejszego zniżyliśmy ceny 
smoły, i kosztuje teraz centnar wie- 
deński kupując kilka „funtów. ő 'ałr. 
biorącym centnarami od 1 do 50 cent. 

i po 2 złr. 50 cnt. 
nad 50 centn. po 2 złr. 


» 


Kraków dnia 6 Stycznia 1868 r. 


Zarząd Zakładu gazowego. 
A. Voss. 


era, 


(121-1-3YT 


nemu kaszlowi i ogólnemu osłabieniu, Przyjemnego smaku 


i łatwy do zażycia, *Zaszczytna wzmianka, 


R 
Kożle i cielęce, 4:50, 5, 5:50, 6 złr. 
dto „skórą rękaw. obkład. 6, 550 6 zr. 
dto z kołkami, śrubami, kapami i poczwór- 
ną podeszwą, 6, 6/50, 7:50, 8 złr. 
Z rosyjskiego lakieru gładkie, obkładane, 5, 
5-50, 6, 7, 7:50. 
„ salonowego lakieru, 5, 5'50, 6, 6:50. 
dto obkłądane kolorową skórą, 6, 
6:50, 7, 7:50 złr. 
Kamaszki sukienne nieprzemakalne, dla cier- 
piących na nogi, potrójne podeszwy, 4, 
5, 6, 6:50 złr. 

Kńamaszki damskie: 

Prunelowe aksamitne z korkami, 1:80, 210, 
2:50, 2:80, 3, 3:30, 3:50, 4 złr. 
now, kształtu, 350, 4, 4 56, 5, 6 złr. 
z gumami, 2:50, 2:80, 3, 3:30, 3:80, 
4:50 złr. 
Ze skóry matowej, kożlej, glancownej, cielę- 
cej, z półpodesz. 3, 3:50, 3:80, 4 zł. 
w najlepszym gatunku, 450, 5, 
550, 6 złr. 

Z kolorowej skóry i materyi, 4:50, 5, 6, 7 złr. 
Nieprzemak. ze śrubami, 4, 4:80, 5:80, 6:50 zł 
FKńamaszki dla dzieci: 
Aksamitne, prunelowe, skórzane, 90 ct., 1:20, 

1:50, 2, 2:50 złr. 
HKiamaszki dla chłopców: 
Ze skóry mato. i ciel., 2, 2:50, 2:80, 3, 3: 50 zł. 
K amaszki dla panienek: 
Aksamitne, skórzane, prunel. 2, 2:50, 280, 3 zł. 
dto najlepszy gatunek 3, 3:30, 3:50 złr. 
Wielki Skład damskich Kamaszków z kor. 


W Krakowie w aptece Brunona Miczyń- 
skiego — we Lwowieu p. P. Mikolasza— 


w Poznaniu u p. Mankiewicza. (6-1-12) 
n 


Odkrycie 


zrobiono tak ważne, że stanowi epokę; pra- 
wo natury porostu włosów jest docieczone. 
Pan Karol Mally’ w Wiedniu Paniglgasse 
Nr. 7. znany jako pilny badacz życia wło- 
sów, wynalazł tak zwaną Ewalinę, środek 
na porost włosów brody, którego w działal- 
ności jeszcze żaden Kosmetyczny środek 
nie doścignął. 

Częste używanie Ewaliny cudowne skut- 
ki sprawia, zapobiegając natychmiast nie- 
tylko wypadaniu włosów i tworzeniu się 
łupieżu, na łysych miejscach tworzy nowy 
porost, tak jak Kwalinowe esencye poro- 
stu brody, juź u 17to-letnich młodzieńców 
wywołuje silny porost brody. 

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliżnich ciągłe robi poszukiwania na tem 
polu, uprasza się/każdego aby, ck.upwyroby 
Ewalinowe rozróżniano od innych środków 

na porost włosów. 

C. K. uprzyw. Ewalinowa pomada po 1 
złr. 50 cent. Essencya Ewalinowa po 2 złr. 
50! cent. jest zawsze świeża na składzie 
w: Krakowie w handlach pp. Józefa Jahna 
i Leona Feintucha. we Lwowie u pp. ap- 
tekarzy Berlinera, Mikolascha i Ruckera 
i we nicy kę renomowanych aptekach 
i handlach Europy. (1968-9-12)T. 


dto 
dta 


dto 


tą. — 
szczególną 
jest albo przez 
thenthurmstrasse, naprzeciw Wollzeile. 
(1672--19:30 


Harabursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowej 


zmienione dmie odjazdowe bezpośrednićj żeglugi parowćj pocztowój 
między 

mamburgiem i Nowym aforkiemea, 

w skutek zewartćj komwencyi pocztowćj ze Zwązkiem niemieckim 

półaoenym i Zjednoczonemi Stanami odchodzić będą parowe statki zamiast w So- 

botę jak dotąd, od Nowego roku 1868 w każdą srodę o 10 godzinie 


z rana z ilamburga dotykające Southamptonu. 
z Hamburga: z Southampton 
Środa 8 Stycznia 1868 Piątek 16 Stycznia 1868 


Germania kapit. Schwensen 


Allemauia „ Meier dto 22 Stycznia ,„ dto' 24 Stycznia „ 

Cimbria » Trautmann.  dto 5 Lutego 5 dto“ 7 Lutego „ |ogodzinie 
Hammonia , Ehlers dto 19 Lutego „ dto 24 Lutego » (12 w po 
Germania „ Schwensen; dto 4 Marca A dto. 6 Marca x łudnie. 
Allemania „ Meier dto 11 Marca „ dto 13 Marca M ! 


Holsatia (w budowie). Westphalia (w budowie) | 
Od 4go Marca począwszy, jedna zimy ekspedycya tygodniowo się odchodzić! 
> ędzie. 

Cena przewożu osób: Pierwsza kajuta tal 466, druga kajutaj tal. 400, Miedzypokład 50 tal. 

Cena przewozu towarów: Ł. 8. od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z o- 

puszczeniem (Primage) 15*/,; dla ordynaryjnych towarów, według Umowy. .(1637-6) | 

Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych &' sgr.Listy powinny być oznaczone: per Ham- 

burger Dampfschiff. 
Bliźszych szczegółów udziela: Adwgust Płołten następca Millera w Hamburgu. 

upełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar 6 Geis 

kofer W WIEDNIU, Mehlnidrkt Nr. 8% i p. T. Bibensckütz w KRAKOWIE. 


Mrozowskiego i p. Gallego — w Wilnie 
w aptece p. Chrościckiego — w Kijowie 
w aptece p. Neeze i Marcińczyka — w Po- 


znaniu w aptekach pp, Mankiewicza i El- 
snera— w Wiedniu w Składach materya- 
łów aptecznych pp. Raabe i Róder, 


a 


Wiezrównane 
w dokładności smaku i taniości. 


Cennik pierwszej i największej 
Fabryki płócien Inianych 
Braci Beck (Gebriider Beck) 
w Wiedniu Operngasse Nr. 2. 


koszule męzkie 


Robota ręczna najnowszego” kroju 
z cienkiego rumburg. płótna sztuka po złr. 
2.25, 2,60, 3. 325, do 3.50. 

z najcieńszego rumburg. płótna batyst. 

_ po złr. 375, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, do 7, 
z najcieńszego angielsk. szyrtyngu sztuka 
po złr. 2, 2. 25, 2.50, 2.75, do 3. 
kolorowe najlepsz. gatunku sztuka po złr. 

o 2.50, 2.75, do 3.: 1 
Gacie z rumburgs. płótna sztuka po złr 
1.50, 1.75, | 2, 2.25 2.50, do 2.75, 

Koszule damskie 


z rumburg. płótna‘ gustown. kroju sztuka 
po złr. 2.25, 2.50, 3, 3.50, do 4, 


Majtki damskie 

pa 1.50, 1.75, 
pięknie haftowane po 2.25. 2.50, 2.75, do 3. 
Wykwintne kolorowe flanelowe ko- 
____ szule po 4.50, 5, 5.50 6, do 7. 
Eńaftaniki tkane wełniane damskie i 
męzkie sztuka po 2.50, 3. 3.50, 4, 4.50,d0 5. 
Gacie wełniane tkane sztuka po 2.50, 
3, 3.50; 4, do 4:50. 


gładkie sztuka po 
do 2 


otel de 2.1 akha dnc, x 
Belgijskie weby batystowe 50 łok. zir. 
caT ge 108, aap, do 0, [ESU 
Chustki do nosa najcieńsze płócienne 
pół tuzina złr. 1.40, 1.80, 2, 2.50, 3. 3.50,d0 4. 
Chustki do nosa batystowe francuzkie 
pół tuzina złr: 2.50, 3, 3.50, 4, 4,50, do 5 
Zamówienia z-prowincyi za nadesłąpiem 
gotówki lub za pobraniem należytości pocz- / 


tą będą z największą dokładnością i su- 
miennie szybko wykonywane. » 
Koszule nie dobrze leżące mogą być zwró- 
` cone. Upraszam się) o nadesłanie szeroko- 
(1648--247T' 


ści szyi, 


odzńnaczonym został, poleca swe wy- 
roby z zaręczeniem najlepszej jakc- 
ści materyału i starannego odszycia 
po najtańszych cenach fabrycznych : 
wytworny 


Ubiór balowy: 
czarny Frak: lub Sardut, Spodnie 
b Kamizelka 


Podróżne Lod Be NT 
odróżne Lodeu-Gubą .., gd 8 30 złr. 
Palta zimowe bez podszewki ód 6 do 36, 


Palta zimowe watowane. .od 14 do 48 | 

Surduty wiosenne . „ . „od; 6. do 26 , 
Wierzchnie suknie.: . „od 8 do 30, 
Całe ubiory . . . . . od 16 do 36 > 
Futra podróżne . . <.. ód 36 do 85 , 
Burduty na polowania ., „od: 2 do 24 Z 


od, 8.do 26 , 


następnie wszelkie artykuł A kich ki? 
i spuie wszelkie artykuły męzkich sukie 
po zadziwiająco tanich cenach fabrycznych. 


D~ Próbki materyj na'suknie, jakie 
sobie kto życzył, jesteśmy gotowi e żąda. 
nie przesłać bezpłatnie, a na każde zapy- 

nie Ryc natychmiast franco. 

3 EZ mówieniś pr iście lub listownie 

iwem oznaczeniem miar rnej 
*rokości piersi długości stanu are „rad 
-będą-pod zaręczeniem na dokładniej na- 
tychmiast gkonane, do każdej przesyłki 
ołączasię Kartkę gf gr 0] w której wy- 
raźnię oświadczamy, Że suknie, które nie- 
zupełnie dobrze leżą lab się nie podobają 
vędą bez przeszkody, zamienione. <. 
Zasadzając się na f 


ng tem, ze wszyst- 
nasze towary gotówką płacimy, oi 
wszystkiemi fabrykami w krają i zagrani- 
cą w bezpośrednim zostijemy: stosunku 
nareszcie Oparci na stałej zasadzie,/aby z naj- 
AE sumieni m rzetelnie, postępować 
polecamy się z tem zapewnieniem, że wszys. 
tko będziemy czynić, aby-w ój roota 
szy i najtańszy sposób odpowiedzieć wszyst- 
kim wymaganiom. (1551-44-20€) 


Keller et Al Gräben Nr. „3, Wien. 


Najwyborniejsze 
Wiedeńskie 


głansowne Czernidło na buty 


bez kwasu 'siarczanego, 
wyrabiane w fabryce 


W. Kollegera 


w Wiedniu, Theresianumgasse N. 6, 


i „nad je b my j 
"i arnod at MAOY a 


: 


jstuiej sa; połysk i 
S05 e UIO sycha, pozostaje 
przez wiele, lać miękkie świeże i zachowuję 
skórę w najlepszym stanie. (1864-11-12)T 
« ~ Odsprzadający otrzymają znaczną 
„zniżkę, -. zamówienia z prowincyi zą po- 
braniem należytości szybko; się załątwiają. 


PEM um OOOO SOO 
Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


